
D Z I E M I K  W A R SZA W SK I
Nr. 265. Sobota, 19 Listopada II Grudnia.^ 1866 r.

Wyehodai eodzienmie, oprócz dni następujących, po Świętach mroczystych i Niedzte- 
ach. -  Prenumerata w hinrae Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach.— Ob- 
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1 krotne obwieszczenie 
kop. G, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12 —Artykuły nadsyłane do zamieszcza­
nia w Dzienniku nie zwracają się. -  We wszystkiem co dotyczę Dziennika, należy 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 3.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. *. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2 .— 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w binrze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się —Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miośię 
cznie kop. S . — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2 kop. 36. 
Miesięcznie kop. S0.

OD R E D A K C J I .
Prenumerata naszego D Z IE N N IK A  w  Cesarstwie, dotąd uwarunkowywała się koniecznie za pisy w a 

niem go wkoperlach, za które trzeba było, obok ceny prenumeracyjnej, dopłacać rubli srebrem c z te r y .  Obe­
cnie, obowiązkowy ten warunek, dla dogodności prenumeratorów, został zniesiony i od przyszłego Now ego  
Koku, można będzie prenumerować D Z IE N N IK  W  AKSZA VfsSKl w Cesarstwie w e wszystkich kantorach 
pocztowych, w zaklejonych banderolach po cenie: r o c z n i e  rsr. 9 k o p .  20, —p ó ł r o c z n i e  rsr.  4 kop.  60 ,— 
k w a r t a l n i e  rsr.  2 kop.  30. Pragnący zaś otrzymywać D Z IE N N IK  w Cesarstwie w kopertach, mają do­
płacać r o c z n i e  kop.  80, czyli prenumerata w kopertach będzie wynosiła: r o c z n i e  rsr. 10,—p ó ł r o c z n i e  
rsr. 5«- k w a r t a l n i e  rsr. 2 k o p  50.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . —  K om isja lik w id ac .— P re ­

zes rady  zarz. tow. drogi żel. w arsz.-teresp . — O rder.
D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .—W a rsz a w a .-  P rz e ­

gląd po lityczny .— Telegramy. — 7 /isćo m o śc i telegrafi­
czne. — O biegu cholery .—  T e a tr . — W ypadki. —  B al u 
księżnej K oczubej.— W iadom ości d w o rsk ie .— W iadom o­
ści z T u rk ie s tan u .— O biad jubileuszow y. — M. A k m at- 
ty .— K w eetja m eksykańska .— A nglja. A g itac ja  fenie- 
n istow ska. —  AuStrja. K onfiskata gazet. —  W ypraw a; 
ad n. T egethoff. —  F r a n c j a ,  Podróż cesarzow ej. — Szko­
ła  politechniczna.— Korespondencje ze Lw ow a i P a ­
ryża. —Rozmaitości.

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. — K oncert. —  
M agazyn m achin i narzędzi rolniczych H . G oldenrin- 
gft) » *• d -

DZIAŁ URZĘDOWY
W ar ssaw a,  

dnia 1^(30) L.istopadaf
Komis}* Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, po 

daje do powszechnej wiadomości, iż w ynagrodzenia li 
kw idacyjne: w ilości rsr. 3 9 ,2 0 5  kop. 33 , przypadające 
na mocy rozporządzeń:a Kom isji z d. 1 7 (2 9 )  L istopada 
r. b. A ntoniem u H r. .łanow i Tarnowskiemu, w łaścicie­
lowi dóbr A dam ów -B ądysz. położonych w G ub. L u b e l­
skiej, Pow iecie Zam ojskim , Gminie Suchow ola, w ysłane 
zostało  do K asy  P ow iatu  L ubelskiego, celem w ypłaty  
kom u należy; — w ilości rs r. 4 ,0 8 0  kop. 80 , p rzy p ad a­
jące  na mocy rozporządzen ia  Komisji z dn ia  17 (2 9 ) L i­
stopada) r . b. A leksandrow i Orobieckiemu, w łaśc ic ie­
lowi d eb r O dżyw ołek, położonych w G ubern ji W arszaw ­
skiej, Pow iecie W arszaw skim , Gm inie Zalesie, w ysłane 
zostało  do K asy P o w ia tu  W arszaw skiego , celem w y p ła ­
ty  komu należy; -  w ilości rs. 5 ,986  kop. 42, p rzypada­
jące  na  mocy rozporządzenia Komisji z dnia 17 (2 9 ) L i ­
s topada  r. b. K sięciu M śćisław ow i Oolicyn, w łaścicie 
łowi dóbr donacyjnych K urow o, położonych w G ubern ji 
W arszaw sk ie j, Pow iecie W łocław skim , G m inie K urow o 
(K lu b k a ) , w ysłane zostało do K asy P o w ia tu  W arszaw ­
skiego, celem w ypła ty  kom u n a leż y ;—w ilości rs. 16 ,160  
kop. 55 , przypadające na mocy rozporządzenia K om i­
sji z dnia 17 (2 9 ) L istopada r. b. Feliksow i Frankow­
skiemu, w łaścicielow i dóbr Chlewki K rzyw ośniety, po 
łożonych w G ubern ji L ubelskiej, Pow iecie B ialskim , 
G m inie G uszlew , w ysłane zostało  do K asy P ow ia tu  S ie ­
dleckiego, celem w ypl ty komu należy; — w ilości jj'sr. 
3 4 ,4 5 9  kop. 83 , przypadające na mocy rozporządze­
n ia  Komisji z d. 17 (2 9 ) L is topada  r. b. A loizie Woj­
ciechowskiej, w łaścicielce dóbr Podgórce na  G ucz wie i 
G ozdowo, położonych w G ubernji L ubelskiej, Pow iecie 
H rubieszow skim , Gminie W erbkow ice, w ysłane zostało  
do K asy P ow iatu  L ubelskiego, celem w ypła ty  kom u na- 
leży; — vy ilości rsr. 13 ,045  kop. 60 , p rzypadające na  
inocy rozporządzenia Komisji z d. 17 (2 9 ) L istopada  
r .  b. W ilhelm ow i Wężyk, w łaścicielowi dóbr W itulin , 
położonych w G ubernji Lubelskiej, Pow iecie Bialskim , 
G m inie W itulin , w ysłane zostało do K asy P ow ia tu  S ie­
dleckiego, celem w ypła ty  komu należy; —w ilości rsr. 
1 5 ,8 5 9  kop. 62, przypadające na  mocy rozporządzenia

K om isji z dn ia  17 (2 9 ) L istopada r. b. A ndrzeji Buja  
kiewiczowej, w łaścicielce d eb r Skarzyn, położonych w 
w G ubernji W arszawskiej, Pow iecie Kaliskim , G tninie 
S karzyn , w ysłane zostało  do K asy P ow iatu  K aliskiego, 
celem w yp ła ty  kom unależy; — w ilości rs . '6 ,3 8 2  kop. .3 3 , 
p rzypadające  na  mocy rozporządzenia Komisji z d. 17 
(2 9 )  L istopada  r . b . Józefie Rostworowskiej, w łaśc i­
cielce dóbr B rzum ia, położonych w  G ubernji W arszaw ­
skiej, Pow iecie W arszaw skim , G m inie G łuchów , w y sła ­
ne zostało  do K asy P ow iatu  W arszaw skiego, ce lem w y ­
p ła ty  komu należy;— w ilości rs. 1 ,509  kop. 40 . p rzy ­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 17 (2 9 ) 
L istopada r. b. Sukcesorom  A ntoniego Zwana, w ła  
ścicielom dóbr K am ionna A B C D i Szczyt A  B , po ło ­
żonych w G uberu ji W arszaw skiej, Pow iecie G ostyń ­
skim, G m inie W oj szycc, w ysłane zostało do K asy Po 
w ia tu  W arszaw skiego, celem w ypła ty  kom u należy; — 
w ilości rs. 4 , ' t58 kop. 56,  p rzypadające na mocy roz 
porządzenia K omisji z d n ia ,17 (2 9 ) L istopada r. b. J u -  
ljańow i Treutler, w łaścicielow i dóbr C hruścice, po łożo ­
nych w G ubern ji R adom skiej, Pow iecie Stopnickim , 
Gminie P ińczów , w 'yslane zostało do K asy P ow ia­
tu  K ieleckiego, celem w ypłaty  kom u należy; — w ilości 
rs. 281 kop. 80 , p rzypadające  na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 17 (2 9 ) L istopada  r. b . Tom aszow i Zie­
lińskiemu, w łaścicielow i dóbr K onary, po łożonych w 
G ubern ji W arszaw skiej, Pow iecie W łocław skim , G m i­
nie O sięciny, w ysłane zostało  do Kasy P o w ia tu  W a r ­
szaw skiego, celem w ypła ty  koro* należy; — w ilości rs. 
3 ,241 kop. 34 , p rzypadające  na mocy rozporządzenia 
K om isji z d. 17 (29 ) L istopada  r. b. Klemensowi S ka ­
wińskiemu, w łaścicielowi d ó b r B orow  A , położonych 
w G ubernji L ubelskiej, Pow iećie K rasnostaw skim , G m i­
nie G orzków , w ysłane zostało  do K asy P ow ia tu  L u b e l­
skiego, celem w ypła ty  kom u należy;— w  ilości rsr. 5 ,187  
kop. 90 , p rzypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z d. 1 7 (2 9 )  L istopada r. I>. M ichałow i Wołosowiczo- 
uń , w łaścicielowi dóbr Łukow ice, położonych w G u b e r­
nji L ubelsk iej, Pow iecie  B ialskim . Gm inie Sitnik, w y­
słane  zostało do K asy P o w ia tu  Siedleckiego, celem w y­
p ła ty  komu należy; w ilości rs. 5 ,769  kop. 49, p rz y ­
padające na mocy rozporządzen ia  Komisji z dnia 17 
(2 9 ) L istopada r. b. A leksandrow i Tyborowskiemu, 
w łaścicielow i dóbr M agnuszew ska tvola, położonych w 
G ubern ji R adom skiej, P ow iecie  R adom skim , G m inie 
M agnuszew , w ysłane zostało  do K asy P ow ia tu  R ad o m ­
skiego, celem w ypłaty  kom u należy; — w ilości rsr. 4 ,308  
kop. 33 , p rzypadające na  mocy rozporządzenia K omisji 
z dnia 17 (2 9 ) L istopada r. b. Smolskim, w łaścicielom  
dóbr M argotrok i A  B , położonych w G ubern ji A u g u ­
stow skiej, Pow iecie  Sejneńskim , Gm inie M aćków , wy- 
slane zostało  do K asy  G ubern ja lnej A ugustow skiej, ce­
lem w ypłaty  k o m u n a leży ; — w ilości rs r , 2 ,9 6 8  kop. 
93, p rzypadające na  mocy rozporządzenia K omisji z dnia 
1 7 (2 9 )  L is topada  r. b. M aurycem u B l u m , w łaścicie 
łow i dóbr G robice, położonych <v G ubern ji W arszaw ­
skiej, Pow iecie  W arszaw skim , Gm inie C hynów , w ysłane 
zostało do K asy P o w ia tu  W arszaw skiego, celem w y ­
p ła ty  kom u należy; -  w  ilości rsr. 302  kop. 83 , p rzy ­
padające na an o cy rozporządzen ia  K omisji z d. 17 (2 9 ) 
L is topada  r. b. Józefow i Celińskiemu, w łaścicielow i 
dóbr G rudów , położonych w G ubern ji W arszaw skiej, 
Pow iecie W arszaw skim , Gminie K siążeąice, w ysłane

zostało  do K asy P o w ia tu  W arszaw skiego, celem w y­
p ła ty  komu n a leży ;— w ilośei rsr. 13 ,775  kop. 41 , przy­
p ad a jące  na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 17 
(2 9 ) L .■jtopadu r. b. l i r .  P io trow i Łubieńskiemu i ł.Ia rji 
Szym anowskiej, w łaścicielom  dóbr Gole, położonych w 
G ubern ji W arszaw skiej, Pow iecie W arszaw sk im , G m i­
nie G ole, w ysłane zostało  do K asy P ow iatu  W arszaw ­
skiego, celem w ypła ty  kom u należy; — w ilości rs 1,40.3 
kop. 2 2 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 17 (2 9 )  L istopada r. b. D orocie Sokołowskiej, 
w łaścicielce dóbr Czyżewo-Kościelne, położonych w G u- 
bernji P łock iej, Pow iecie O stro łęck im , Gm inie D m oły- 
G linki, w ysłane zostało  do K asy P ow iatu  P łock iego , 
celem w ypłaty-kom u należy ;— w ilości rsr. 5 ,5 1 0  kop. 
97 , p rzypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
1 7 (2 9 )  L is to p ad a  r. b. A nnie Qrynceu’icz i sukcesorom  
J u lja n a  Oryncewicza, w łaścicielom  dóbr lig o w o , po ło ­
żonych w G ubern ji A ugustow skiej, Pow iecie M arjam - 
polskira, G m inie Sw iatoszyn, w ysłane zostało  do Kasy 
G ubernjalnej A ugustow skiej, celem w y p ła ty  komu n a ­
leży ;— w ilości rsr. 1 ,009 , p rzypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z d. 1 7 (2 9 ) L istopada  r. b / lg n a e e -  
mu Sierkowskiemu, w łaścicielow i dóbr M szauna A. 
położonych w G ubernji L ubelskiej, Pow iecie B ialskim ', 
G m inie Guszlew , w ysłane zostało  do Kasw P ow ia tu  S ie­
dleckiego. celem w ypłaty  komu należv; -— w ilości rs r. 
4 ,578  kop 67, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z d. 17 (2 9 )  L istopada r. b. A dolfow i Werner, 
w łaścicielow i dóbr K orsznice, położonych w- G ubern ji 
W arszaw skiej, Pow iecie Łęczyckim , G m inie Boczki, 
w ysłane zostało  do Kasy P ow iatu  W arszaw skiego , c e ­
lem w yp ła ty  kom u należy; — w ilości rsr. 9 1 7 , p rzy ­
padające na  mocy rozporządzenia Komisji z dn ia  17 
(2 9 ) L istopada r. b. Puszczynowi, w łaścicielow i d ó b r 
donacyjnych G olice, położonych w G ubern ji L ubelsk ie j, 
Pow iecie S iedleckim , G m inie S tara-w ieś, w ysłane zo­
sta ło  do K asy P ow ia tu  Siedleckiego, celem w ypła ty  
komu należy ;— w ilości rsr. 1 4 ,5 3 5  kop. 23 , p rzy p ad a­
jące  na mocy rozporządzenia K omisji z dni* 17 (2 9 ) 
L istopada r. b. K lem entynie Salkowskiej, w łaścicielce 
dóbr W ola-B ilska, położonych w G ubernji W arszaw ­
skiej, Pow iecie P io trkow skim , G m inie Ł ęczno , w ysłane 
zostało  do K asy P ow ia tu  K aliskiego, celem w yp ła ty  k o ­
m u należy.

Prezes R ady Zarządzającej Towarzystwa Drogi 
Żelaznej Wdrsznusko-Terespohkiej, podaje  do w iado . 
ści, że z dniem  1 G ru d n ia  o tw a rtą  zostanie do użytku 
publicznego cześć drogi W arszaw sko-T erespolsk iej z S ie­
dlec do Ł ukow a. Pociąg  zatem  osobow o-tow arow y vry- 
p raw iany  codziennie z P ra g i o godz. 9 rano i przy by w a- 
ją c y  do Siedlec o godz 12  min. 1 0 , dochodzić będzie do 
Ł ukow a i przybędzie tam  o godz. 1 m. 5. Z pow rotem  
pociąg  ten w ypraw ianym  będzie z Ł ukow a o godz. 2 m. 
1 0  (po po łudn iu ), a  przechodząc przez pośredn ie  stacje: 
Siedlce o godz. 3 , K otuń o godz 3 min. 4 0 , M rozy o 
godz. 4 min. 2 0 , M ińsk o godz. 5 , D ębe_W ielkie (p rz y ­
stanek) o godz. 5 m. 20 , M iłosna o godz. 5 min. 40 
przybędzie do P rag i o godz. 6 m in. 45. Inne  przepisy  
dotyczące biegu pociągów , ekspedycji pakunków  i to ­
w arów  w swej mocy u trzym ane zostają. T a ry fa  zaś op ła t 
przew ozowych je s t do nabycia  na  w szystkich Stacjach 
po cenie kop. 1 5 .
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Order. Najjaśniejszy Pan, uwzględniając trafne roz­
porządzenia inspektora służby zdrowia okręgu wojenne­
go orenburgskiego, rzeczywistego radcy stanu Sicrgie- 
jewa, przy zdobyciu twierdzy Ura-Tiabe, w dniu 14 li­
stopada najłaskawiej raczył mu udzielić order św. Sta­
nisława 1-ej klasy z mieczami. (Rus. Inw .)

D Z IA Ł  N IEU R ZĘ D  OWY
<Warws&wi&, 

d n ia  18  (30^ L istopada.
Ciągle jeszcze kwestja rzymska jest w tym 

stanie, że nie można stanowczo przewidywać 
sposobu jej załatwienia. We Florencji nie mają 
nic przeciw zamierzonej podróży cesarzowej Eu- 
genji do Rzymu, gdyż sądzą,, że wywrze ona 
pomyślny wpływ na postanowienia papieża. 
W kolegjum świętem, jak zapewniają, panuje 
rymczasem rozdwojenie, gabinet kardynała An- 
tonelłi chwieje się, a książęta neapolitańscy go­
tują się do odjazdu. Według innych wiadomo­
ści z Rzymu, ojciec św., pomimo intryg ultra- 
montanów, których głównem ogniskiem jest Mal­
ta, Rzymu nie opuści, ale zrobi wycieczkę do . 
Civita-Vecchia, niby to dla obejrzenia fortyfi- 
kacij, ale w istocie dla wywołania ze strony 
znajdujących się tam statków wojennych cudzo­
ziemskich demonstracji, któraby rzymianom 
miała posłużyć za wskazówkę.

W Inspruku, sejm krajowy ustanowił komi­
tet dla wynalezienia środków do utrzymania 
całości tej prowincji, w obec codziennie wzra­
stających agitacij w południowym Tyrolu w ce­
lu oderwania tej części od Austrji. Ruch naro­
dowy w okręgu trydenckim musiał dojść do'wy­
sokiego stopnia, kiedy sejm tyrolski odważył 
się na taki k r o k .-  Po przyjęciu przez sejm niż­
szej Austrji, znaczną większością, adresu żąda­
jącego bezzwłocznego zwołania rady państwa, 
komisarz rządowy oświadczył, że zwołanie to 
równałoby się zerwaniu układów z Węgrami, 
oraz zaprzeczył, aby w łonie gabinetu panowa­
ły  nieporozumienia.

Ruch fenienów w Irlandji musiał znacznie się 
powiększyć, kiedy tamtejsi mieszkańcy cofają z 
banków swe małe kapitały, obawiając się zra- 
bawania banków przez fenienów, i kiedy rząd 
zamierza tam posłać 20 pułków piechoty, uwa­
żając tamtejszą liczną załogę za niedostateczną, 
gdyż pomimo jej czujności, znaczne zapasy 
broni przywiezione zostały do Irlandji. Fenie- 
ni pragną korzystać z ruchu wyborczego, rząd 
zaś musi wiele użyć energji, aby utrzymać się 
w granicach prawa, a w środkach przeciw'ko fe- 
nienom musi także mieć wzgląd na Stany Zje­
dnoczone północnej Ameryki.

W Ameryce południowej rzeczy przybierają 
pomyślniejszy dla Paragwaju obrót, gdyż rzecz­
pospolite Peru, Chili, Boliwja i Equador, w e- 
nergicznej nocie do rządów brazylijskiego, u- 
rugwajskiego i argentyńskiego, zaprotestowały 
przeciwko zamierzonemu celowi ich przymierza, 
a Boliwja już czynnie poparła swą prote- j 
stację.  ̂ _ j

Dzienniki brukselskie, paryzkie i londyńskie 
dziś nie nadeszły.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Paryża.

Tełeg r  a m j 
T u I o u , 29-go listopada. F rega­

ta Gorner, która wczoraj odpłynęła 
dO . Civita-Vecchia, ma przyw ieźć  
z  powrotem 59 - ty  pułk iinjowy; 
fpjvg&iy Greneque i Canada, maję prze­
w ieźć dyw izję okupacyjną.

L i z  I) o u a, 28-go listopada. K ró­
lowa poroniła; jej stan zdrowia je st  
zaspakający.

Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 28-go listopada. W sejmie niższo-au- 

strjackim, przy głosowaniu imiennem, adres został 
przyjęty 44 głosami przeciw 8. Reprezentant rządu 
oświadczył, że motywa objęte adresem nie zupełnie 
odpowiadają faktom, że rozdwojeuie w ministerstwie 
wcale nie istnieje i że zwołanie rady państwa wyró­
wnywałoby zerwaniu układów z Węgrami. ( Wolffs 
T. B .) — Wien Abp. w przedmiocie tego adresu pi­
sze: „Dzienniki stronnictwa narodowego w Czechach, 
a mianowicie Politik i Mor. Orl., prowadzą zaciętą 
polemikę przeciwko adresowi sejmu niższo-austrjac- 
kiego”.

* Konstantynopol, 21 -go listopada. Levant He­
rald  nie prz'estaje ogłaszać wiadomości o zwycięz- 
twach kandjotów. pomimo, iż pismo to skazane już 
było za podawanie podobnych wiadomości na karę 
pieniężną.1—Pomiędzy mieszkańcami katolickimi Al- 
banji panuje wielkie wzburzenie umysłów; na czele 
ruchu stanął pewien ksiądz. Komisarz rządu turec­
kiego udał się tam w charakterze pośrednika. (T am ­
że.)

* Bukareszt, 27-go listopada. Książę przyjmo­
wał wczoraj na posłuchaniu uroczystem barona 
d’Avril, który doręczył mu listy uwierzytelniające go 
przy dworze bukaresztskim w charakterze sprawują­
cego interesa i konsula jeneralnego rządu francuz - 
kiego. {Tamie.)

* Florencja, 28 go listopada. Gazzetta uf/iziale 
donosi, że król udzielił jenerałowi Menabrea oznaki 
orderu Annuncjaty. — Stan oblężenia w Palermo 
zniesiony zostanie 30-go listopada.—Książę Hum­
bert, jako prezydujący we włoskim oddziale wystawy 
powszechnej w Paryżu, rozesłał okólnik, w którym 
zachęca do wzięcia udziału w tej wystawie.—Przy 
wyborach w Wenecjańskiem, wybrano stanowczo 30 
kandydatów, którzy wszyscy należą do stronnictwa 
umiarkowanego; reszta deputowanych z tego kraju 
ma uledz powtórnemu wyborowi. {Tamie.)

* B erlin , 28-go listopada. Król wyjechał dziś po 
południu na polowanie do Dessau i wróci tu w pią­
tek wieczorem. Książę Walji spodziewany jest tu 
w sobotę zrana z Petersburga i stanie w pałacu księ­
cia następcy tronu pruskiego. — Prov. Gorr. ogłasza 
artykuł z napisem: Conservativ m d  Liberal, który 
kończy się terni wyrazami: Od uprzedzającego po­
stępowania liberalnych zawisło, jak dalece wspania- 
łomyślne zarnia/ry KrOla i Otj-suuóć óu TTviMv/nxjóiŁ»jr̂ i* 
reform w prawodawstwie i administracji, opartych 
na podstawach konserwatywnych, mają zostać urze­
czywistnionemu—H r. Bismarck wróci tu za kilka 
dni, a jenerał Roon na początku grudniar (T a m ­
ie.)

* Berlin , 28-go listopada. N . Preus. Z. donosi: 
Urzędnicy w krajach nowo-nabytych wezwani zosta­
ną wkrótce do składania przysięgi podług roty usta­
nowionej dla urzędników pruskich. {Tamie.)

* Drezno, 28-go listopada. Izba deputowanych 
zatwierdziła jednozgoduie traktat pokoju z Prusami 
i upoważniła rząd do wykonania warunków tego tra ­
ktatu. Rozprawy były bardzo ożywione. Lewy kra­
niec powstawał mocno na rząd. {Tamie.)

* Drezno, 28-go listopada. Dresd. Jour. ogłasza 
rozporządzenie ministerjalne, polecające ułożyć nie­
zwłocznie listy wyborcze do parlamentu związku 
północno-niemieckiego. {Tamie.)

* Hamburg , 28-go listopada. Podług telegramów 
prywatnych ogłoszonych w Hamb. Nachr., wolne 
miasta Brema i Lubeka posyłają do Berlina senato­
rów Dra Gildemeistera i Dra Curtiusa, w charakterze 
pełnomocników na konferencje, w przedmiocie par­
lamentu północno-niemieckiego. (Tam ie.)

* Londyn , 2 7 -go listopada. Z Nowego Jorku 
pod dniem 26-ym b. m. donoszą: James Stephens, 
przewódca fenjenów, miał opuścić Stany Zjednoczo­
ne. {Tamie.)

* Lizbona, 27-go listopada. Podług otrzymanych 
tu w iadomości z Rio de la Plata, paragwaj czycy bom­
bardowali 18 - go października obóz oszańcowany 
brazylijczyków, zostających pod dowództwem Porto 
Alegre.— Rzeczpospolita Boliwja, zaprotestowawszy 
przeciw' potrójnemu przymierzu wymierzonemu prze­
ciw' Paragwajowi, skoncentrowała armję na granicy 
prowincji argentyńskiej Jujuy i zagraża konfederacji 
wtargnięciem. ( Tamie,)

* Londyn, 28-go listopada. Przewódca fenjenów 
Stephens przybył, jak powiadają przebrany, do I r ­
landji, gdzie obawiają się rozruchów. {Die Presse.)

* Zagrzeb, 27 listopada. Pozor pisze: Sejm trójje- 
dnego królestwa powinien zachować się biernie i nie- 
wypowiadać swojego zdania ani za, ani przeciw Wę­
grom, dopóki nie uzna. jakie będą rezultatu walki 
parlamentarnej na sejmie węgierskim. {Oorr. B iir.)

, * W ciągu, już ustałej obecnie epidemji cholery-
I cznej w Warszawie, w różnych pismach perjodycz- 
nych były zamieszczane artykuły o jej biegu i przed­
siębranych przeciwko niej przez rząd środkach. Po- 

, nieważ wiadomości w tych artykułach były niezupeł- 
I ne, a czasem nawet niedokładne, nie będzie zby- 
tecznem, przed ukazaniem się szczegółowego spra­
wozdania o cholerze w całem królestwie, zebrać tu 
pokrótce dokładne wiadomości o ukazaniu się cholery 
w Warszawie, jej rozszerzaniu się, właściwościach o- 
becnej epidemji, przedsięwziętych przeciwko niej 
środkach i rzeczywistej korzyści, jaką środki te przy­
niosły.

Teraźniejsza epidemja choleryczna nie zaskoczyła 
Warszawy niespodzianie.

Jeszcze w jesieni zeszłego 1865 roku, zale­
dwie cholera zaczęła zbiżać się do granic królestwa, 
komisja rządowa spraw wewnętrznych i duchownych 
postarała się o wczesne przysposobienie wszystkiego, 
co uznawane było za potrzebne dla możliwego ulże­
nia ludności, brzemienia nieuniknionych przy epide­
mji klęsk; dla tego, po uzyskaniu decyzji JW . H ra­
biego Namiestnika w królestwie polskiem, wydała 
odpowiednie rozporządzenia w całem królestwie, 
wcześnie przedtem nim ukazała się w niem cholera.

Przedewszystkiem, jeszcze w jesieni zeszłego roku, 
rada lekarska królestwa, z polecenia głównego dyre­
ktora spraw wewnętrznych i duchownych, ułożyła po­
pularne przepisy o- najlepszych uchraniających od 
cholery środkach, i o tern w jaki sposób należy le­
czyć się przy pierwszem okazaniu się tej choroby.

Jednocześnie wzmocniony został nadzór nad wy­
konaniem ogólnych lekarsko-policyjnych ‘przepisów 
w całem mieście, a mianowicie: na ulicach, rynkach, 
placach publicznych, w kanałach i otaczających mia­
sto rowach, również jak i w domach prywatnych na 
podwórzach, fabrykach, szpitalach, szlachtuzach, na- 
koniec w gmachach publicznych polecone, było zacho­
wywanie największej czystości; przy tern poddano 
szczególnemu nadzorowi miejsca, które z przezna­
czenia swego przedstawiają stek materij organicz­
nych ulegających rozkładowi, a zatem najbardziej 
zarażających powietrze. We wszystkich miejscach tego 
rodzaju stale odbywała się tak zwana dezinfekcja, to 
jest zniweczenie smrodów drogą chemiczną, miano­
wicie za pomocą koperwasu żelaznego,—który to śro­
dek bezwątpienia przyniósł znaczny pożytek. Zwró­
cono także szczególną uwagę na świeżość i dobroć 
sprzedawanych na rynkach i w składach artykułów 
żywności; ściśle przestrzegano ażeby nie były wysta­
wiane na sprzedaż i używane za pokarm: zepsute ry­
by, chleb niedopieczony, niedojrzałe owoce, kwaśne 
piwo, i tym podobne, szkodliwe dla zdrowia rzeczy.

Najpierwszemi zwiastunami cholery w Warszawie, 
okazały się dosyć liczne wypadki choleryny w począ­
tku czerwca, które trwały następnie podczas całej 
cholery, aż do ostatniej chwili jej istnienia.

Za ukazaniem się cholery 1 (Id) lipca, rozpoczął 
swe czynności, poprzednio utworzony a przez JW. 
Hrabiego Namiestuika 9 (21) lutego zatwierdzony, 
warszawski komitet choleryczny.

Jednym z pierwszych, dobroczynuych środków, 
przyjętych przez rząd nietylko w Warszawie, ale i 
w całym kraju, zgodnie z wnioskiem rady lekarskiej, 
był zakaz umieszczania cholerycznych we wszystkich 
szpitalach cywilnych, gdzie nie było osobnego, i przy- 
tem znacznie odległego od głównego korpusu, bu­
dynku.

Dobroczynne skutki tego postanowienia, na które 
poprzednio nie zwrócono uwagi, okazały się w spo­
sób najoczywistszy,—ponieważ przez cały czas epide­
mji w szpitalach prawie żaden z chorych innego ro­
dzaju nie podległ atakom cholery; kiedy tymczasem 
nawet w paryzkich szpitalach, jak wiadomo, wielu 
chorych na gorączki, ostre wysypki, i t. p. w sposób 
najwidoczniejszy, zarażało się cholerą od pomieszcza­
nych w szpitalach osób cholerycznych.

Koniecznem następstwem tego środka było wyda­
nie rozporządzenia o wyznaczeniu dla cholerycznych 
osobnych lokali, co było wprowadzane w wykonanie 
stopuiowo, od ukazania się pierwszego wypadku cholery 
w kraju 7 (19) lipca, t. j. od tego czasu w Warszawie 
były otwarte następujące oddziały choleryczne:

1) Na Pradze w byłym gmachu punktu zbornego,
8 (20) lipca.

2) W oficynie domu poprawy, 12 (24) lipca.
3) W oficynie szpitala św. Łazarza, 15 (27) lipca.
4) W byłym domu kliniki położniczej, 2u sierpnia 

(1 września).
5) W oficynie szpitala sfarozakonnych, 27 sierpnia 

(8 września).
Jak samo otwarcie oddziałów, tak i powiększenie 

w nich liczby łóżek, odbywało się stopniowo, w miarę 
okazującej się potrzeby i przytem w taki sposób, że 
podczas całego czasu panowania w mieście epidemji,



, , clrn nnlipvinvrh nie moeł o nie m eć znacznego dnia 12-go listopada, baron Delwig, szambelan j. k 
nawet w okresie najsilniejszego jej rozwoju, zawsze . le ^ rsk o - jt  ■ J |  tak liczby cholerycz- i  w. wielkiego księcia oldenburskiego, przybyły w m i-1
była znaczna liczba łóżek zapasowych. Ziepztą dzię W j  . nrnMmtn sii nadzwyczajnej, miał zaszczyt być na audjencji pó­
ki słabości epidemji, nieokazało się potrzebnem do 
prowadzać liczby łóżek we wszystkich pięciu oddzia­
łach, nawet podczas najsilniejszego grasowania cho­
roby, wyżej nad 216; ze słabnięciem epidemji stosun­
kowo zmniejszano liczbę łóżek zapasowych.

T , ,    Akii A z l e l  r » i o ł ń u r

nych, jak i procentu zmarłych.
Obecnie można uważać epidemję jako ucichłą w 

Warszawie, w skutku czego ustały środki lekarskie 
dla udzielania pomocy zachorowywającym; nie mniej 
środki uchraniające powinny być i na przyszłość za-

żna przestronne i czyste; chorzy umieszczani byli w , Waraz. Dmew.)
• 1 . 1 . .  . -  t 1 / v ^ n <  m ' m i M n l l z i o i  C 7 h 7 P ( T A l r i i P .  P . I P .^ K O  e ^  O O t
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nich wolno i w ilości niewielkiej, szczególnie ciężko , 
chorzy; rekonwalescenci umieszczani byli zupełnie 
oddzielnie. Bielizna, ubranie, używane przez chorych, 
starannie były poddawane dezinfekcji; wanuy, mie­
dnice i wszelkiego rodzaju naczynia, we wszystkich 
szpitalach cholerycznych były metalowe.

Przy każdym oddziale było dwóch do trzech leka- 
rzy, którzy kolejno wraz z felczerem, odbywali de-
żury. _ _

Lekarstwa brane były z aptek prywatnych.
Starania o utrzymaniu chorych i nadzór nad służ­

bą, powierzone były osobnemu nadzorcy.
Nakoniec, dla lepszego pielęgnowania chorych, do 

większej części szpitali cholerycznych, powołane były 
siostry miłosierdzia, które także odbywały stałe de- 
żury, a sumienną troskliwością koło chorych, przy • 
niosły niewątpliwą korzyść.

Ze względu, że lud prosty nie zwraca uwagi na 
pierwsze lekkie oznaki cholery, kiedy? tymczasem, 
wcześne im zaradzenie,; w większej części wypadków 
usuwa dalszy rozwój choroby, a zatem i śmiertelny 

je j koniec, rząd, niezależnie od urządzenia szpitali, 
pomyślał i o tern, aby mieszkańcy miasta, mogli 
mieć bezpłatną pomoc lekarską w domu.

W tym celu na każdy ze 100 aclministracyjno-po- 
licyjnych rewirów ra. Warszawy, ustanowiona była 
osobna opiekuńcza delegacja, składająca się z leka­
rza i trzech obywateli; delegacjom tym było poleco­
ne przestrzegać zachowanie w domach przepisanych 
środków sanitarnych, w razie zaś okazania się u ko­
gokolwiek pierwszych ataków cholery, udzielanie pier­
wiastkowej pomocy.

Obchodząc domy podwładnych rewirów, dwa razy 
dziennie, delegacje te nie wątpliwie przyniosły zna­
komitą korzyść; czynności swe, delegacje, z decyzji 
JW . Hrabiego Namiestuika, rozpoczęły 18 (30) sier­
pnia i odbywały do 21 października (1 listopada). 
Tylko po stanowczem osłabnięciu epidemji, wizyty

sji nadzwyczajnej, miał zaszczyt być na audjencji po­
żegnalnej'u Najjaśniejszego Pana. (R us. Inw .)

* (W i a d o m o ś c i z T u r k i e s t a n u). Je- 
nerał-gubernator orenburgski, jenerał-adjutant Kry- 
żanowski, po powrocie z obwodu turkiestańskiego i po 
objęciu swych obowiązków, donosi pod dniem 14-ym 
(26) listopada przez telegraf: ,,W obwodzie turkie- 
stańskim panuje zupełna spokojność, Wojna z Bu- 
charą została z naszej strony ukończona, jak spodzie­
wam się, na długo, jeżeli emir nie zechce sam jej 
wszczynać. Z Kokanem zawiązane zostały stosunki

uw ocn oaietow : „iu i<arzyu»  * «“ ”* przyjacielskie. Ruch handlowy przywrócony został
a rz .:’ T e a tr , m ożna pow iedzieć b y ł pe łny , z w yjątkiem  , wgZęCjzie. Znaczna liczba karawan idzie z Buchary 
óż, m ianow icie pierw szego p ię tra , o tle m ożna d o - ’ j naodWrót. Wojska, odkomenderowane tymczasowo

„...i i <w- ' z Syberji zachodniej do obwodu turkiestańskiego,
wracają na swe kwatery. (R us. Inw.)

* ( O b c h ó d  s t u l e t n i e j  r o c z n i c y  K a r a m ­
z i n a ) .  G azeta  St. Pet. Wied. m iędzy innem i p isze: 
W  P e te rsb u rg u , ja k  słychać, obchód rocznicy K a ra m ­
zina p o trw a  trzy  dni: w  pierw szym  dniu , 1-go g r» -

\ dn ia , akadem ja nauk  odbędzie uroczyste posiedzenie, 
pośw ięcone w yłącznie pam ięci ju b ila ta ; 2 -"  o <jru-

( T e a t r ) .  W czorajszy afisz tea tra lny , dość zręcz­
nie u łożony , za in teresow ał publiczność. D aw ano w ido­
w isko zbiorow e z w yjątków  z opery „S tradełla^  i 
z dw óch baletów  : „K a ta rzy n a  có rka bandyty  ’ i „K o r- 
sar
lóż, ------------ -- -  r ---------- o v -
strzedz, nie zawsze łaskaw yeh  n a  sztukę choreograficz­
ną. T ań ce  bardzo  podobały  się publiczności, k tó ra  w y­
ra ż a ła  sw e zadow olnienie hucznem i oklaskam i i w yw o­
ływ aniem  panny B ogdanow , -  szczególnie ta k  zwany 
tan iec am ery k ań sk i, w staw iony przez u ta len tow aną  
balerinę  w b a le t „K orsarz"  sp raw ił ogrom ny efet, uw y­
datniony przez ofiarow anie jej przepysznego bukietu .

* (W  y p a d k i). W  dniu w czorajszym w dom u pod
mieć bedzie nadzw v-N. 2 6 7 7  p rzy  ulicy B ednarskiej, w w łasnym  m ieszkaniu, j j n ;a  ̂ un iw ersytet pe te rsbu rsk i

znaleziony został nieżyw ym  Franciszek N iedziałkow ski, j Ł,zaj ne p o s ie d ź c ie  w tym że celu; a 8-go grudnia , ob ­
la t 5 8 , u trzym ujący  się z w łasnych funduszów, k tó ry  le - \ cj,ód jub ileuszu  zakończony będzie p relekcją  zarządzo- 
ż a ł na  ziemi p rzy  łóżku , a obok niego dwie w ielkie s tru - ! staran iem  kom itetu tow arzystw a, ustanow ionego dla

. . . ttt . -i • T ' f '/nonliiiao oi*n ! .gi krw i. W tym że dniu, Józef Zajfman, znajdu jąc się. .j - ......, „ ? 1 niesienia pom ocy literatom  i uczonym . N a  ten wieczor­
na  k u rac ji szp ita lu  stąrożakonnycb, jako  cierpiący p o - j w ]jczb;e innych zaproszeni zostali na prelegentów  
mięszanie zm ysłów , w yszedł niepostrzeżony z sali cho- j pp K ostom arow  i M ajkow . P ożądanein  byłoby, aby  
rych na  podw órze, i oderw aw szy deskę p rzykryw ającą  j Sp 0rzaijZOno p rogram  tej trzydniow ej u roczystości, 
studnię , w skoczył w takow ą i na  miejscu zab ił się. ! Xnw.
T ek la  G adzińska, la t 87 w ieku licząca, zostająca w służ- j 
bie pod N . 5 7 4 , nocy dzisiejszej u rodziła  trzech synów , j 
k tó re  w raz z m a tk ą  pozostają  d o tąd  w pożądanym  s ta - j Lubim y zw racać uw agę aa  brednie w C za-'
nie zdrow ia

X
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sie i inDych organach g a licy jsk o -p o zn ań sk ie jp ra -/ 
sy i te raz  niemożemy pom inąć zw rotu  organu 

* ( B a l  u k s i ę ż n e j  K o c z u b e j ) .  St. Pe- krakow skiego co do polityki gab inetu  tuileryj- 
tersburg , 14 (2£) listopada. Bal dany onegdaj, skiego, k tó rą  Czas tak  chw alił kiedy obiecywa- 
w sobotę, przez księżnę Helenę Koczu ej, j , j a ' j a zj 0^e góry d la  polskiej spraw y. Teraz s tan  
naprzód wszyscy *ię spodziewali,_ b ^ d z a  św etny * „  N> 2 ? 0naprzód wszyscy -się spodziewali, Daiuzo^ awmtuy 7miPń ił . .* Dk z e C ia<w  N W 0  z
i godny sławy o wspaniałości i doskonałości urzą- , w eczy zm ien ił s ię i  oto co piszey a s a .  -  <u, z
dzania zabaw tego domu książęcego, będącego praw- powodu rozstrzygnięcia kw estji m eksykańskiej.
dziwym pałacem. Księżna Helena Koczubej robiła „Wyprawa meksykańska rozpoczyna szereg moral-
ląouory z wykwintną uprzejmością, jaką umie okazać nyCjj porażek, które zaćmiły tryumfy odniesione w

Tvlko no stanowczem osłabnięciu epidemji, wizyty przy spełnianiu obowiązków gościnności. Pomagali Krymie i we Włoszech W Meksyku zamierzył ce-
deleeacii zaczęły odbywać się, nie codziennie, ale co jej: księżna Biełosielska, jej synowa, hrabina bzuwa- sarz Napoleon podłożyć minę, k tóra miała z czasem
drnJi dżipii i Iow, jej córka, księżna Eliza Ivoczubej, książę Tru- rozsadzić wielką republikę a

„®.. . . i. i _________ .1. Twvrln r r .iC' a .  i K aaLai ło i Izciu^P P»ipłnftiplski. ifti SV11 i kSlJlŻG n lh r w m i  n a m ia r  nr7VWlP!$P

  ______________  l czasem
u tri dzień :łow , jej corna, Księżna u.vv*uuc|, **•*■ rozsauzic wielką republikę amerykańską. Ażeby ten
O liczb ie  wypadków (*) cholerycznych, podczas o -j beckoji jej zięć, książę Biełosielski, jej syn i książę olbrzymi zamiar przywieść do skutku, trzeba było
-not epidemii w Warszawie, mamy następujące!; Michał Koczubej. Niedawne powicie syna, przeszko- ,)rzeciw nowemu światu cały świat stary poruszyć;

i dziło księżnie Elizie Trubeckoj, być obecną na balu. a je  umowa w Soledad, przekonała, że usunęły się za-
; Front domu był uiluminowany gazem. Zabawa roz- raz z początku te państwa, których interesem było 

um arło, j poczęła się około godziny dziesiątej; zaszczycona by- ' tamować wzrost nnji amerykańskiej. Francja sama
— ła obecnością Najjaśniejszego Pana, Ich Cesarskich jedna podjęła dzieło, którego rezultatem wielkie dłu-

1 Wysokości Wielkiego Księcia Cesarzewicza Następcy gk strata ludzi i odwrót wojsk. Nie powiodło się na-
5 1  j rpr o n u  I W i a l l r i o i  \'T O )‘l  i T p o d o r Ó W U  P .l. i c h  , » . f  n  i . i /> ,■ , \1 .  i r. A u c i r i A  Tl ■ t /  i ' / 1" i fl d ł .W f lf j l i f l  d l i i
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becnej

1) W cywilnych cholerycznych oddziałach:
z a c h o r .  w y z d r

a) Na Pradze...........................155
b) w domu kliniki poło­

żniczej .......................... 101
c) w domu poprawy . . 222
d. przy szpitalu św. Łaza­

rza................................107
e) przy szpitalu staroza-

konnych . . . • • 130

47
118

118 -  7

88
805

2) W domach prywatnych 1,342
455

1,029
1,48!

85 
poprze-

Razem 2,147 
3) W szpitalach wojsko­

wych................................  373 — 288
Do porównania teraźniejszej epidemji z _ . 

dniemi epidemjami w Warszawie, mogą posłużyć na 
stępujące cyfry:

zachor. wy dr. umarło
podczas epidemji 1848 r. 3,955 — 2,426 — 1,529
1 „ 1852 r. 11,056 — 6,386.— 4.710

7/  tych statystycznych danych okazuje się, że obe­
cna epidemja choleryczna w Warszawie, tak pod 
względem ogólnej cyfry chorych, jak i pod względem

----------------   v„„i. by}a (jaieko sta .
eczywiście jeżeli 

przyjąć liczbę “stałych i czasowo przebywających 
w Warszawie mieszkańców w przybliżeniu na 240 
tvsierv ełów to okaże się, że na cholerę zachorowało 
tvlko 1 7  ludności, umarło zaś tylko '/, część tych 
co zachorowali, kiedy tymczasem w 1848 roku przy 
163 tysiącach mieszkańców, liczba cholerycznych wy­
n o siła4%  o w 1852 r. przy 1 5 7  tysiącach ludności, 
dochodziła do 1 4 % ; umarła zaś podczas obydwóch 
epidcmij prawie połowa tych co zachorowali.

Nie ulega wątpliwości, żc wczesne przedsięwzięcie 
i energiczne wykonanie wskazanych wyżej środków

*) T u nie wchodzi 1,467 w ypadków  choleryny, z tych 
było: u mężczyzn —  108, u kobiet —  688, « dzieci — 
101. N a  cbolerynę nie było  zm arłych.

-- 3 1 3  Księcia Michała Mikołajćwicza i Wielkiej Księżnej była Francja unikać wszelkiego nacisku vv kwestiach 
— aro Olgi Teodorównej, Wielkiej Księżnej Katarzyny Mi- europejskich, ‘
~ • ’ i „hcMwnei. ieao wielko-ksiażecej wysokości księcia wystąpienia.C

SCI gi, strata luuzi i ouwrui m e nu-
o t  i Tronu i Wielkiej Księżnej Marji Teodorównej, ich we  ̂ Francji ująć sobie Austrję nadzieją otwarcia dla 

, królewskich wysokości księcia Walji i duńskiego j ej dynastji nowego tronu. Wyprawa meksykańska 
i księcia następcy tronu; Ich Cesarskich Wysokości sparaliżowała nadto wszelki śmielszy krok połity- 

9 Wielkiego Księcia Włodzimierza Aleksandrowicza, czny Francji w Europie i za następstwo jej uważać- 
' Wielkiego Księcia Konstantego Mikołajawicza i by można niepowodzenie dyplomatyczne w r. 1863, 

42 Wielkiej Księżnej Aleksandry Józefównej, Wielkiego ' 0raz obojętne zachowanie się w obee tegorocznąj woj- 
350 Księcia Mikołaja Mikołajewicza starszego, Wielkiego ny w Niemczech. W skutku tej wyprawy zmuszoną 
r.. n TT - . . : .  aiit.IvoIo \nPtv1-„,nwia-7q i Wip.lkip.i Księżnej KtTło PVor>mo unikać wszelkiego nacisku w kwestjach

 r ._____ , któreby mogły zniewolić ją  do czynnego
wystąpienia.Odwrót francuzów zMeksyku. choćby osło­
nięty wszystkiemi pozorami ocalonego honoru wojsko­
wego, nic przestanie ciężyć na Francji jak pamięć upo­
korzenia. Pod wpływem tego uczucia nie może po­
zostać cesarz Napoleon, zwłaszcza, że cięży mu ró­
wnież nieprzebolałe wspomnienie porażki dyploma­
tycznej, jaką poniósł od ks. Gorczakowa. Ale przez 
ten ciąg czasu jak trwała w-yprawa meksykańska, 
postać Europy zmieniła się. Rozbiły się dawne przy­
mierza, jedno państwo rozpostarło granice swoje, in­
ne uległo w nieszczęśliwej wojnie, a Francja niemym 
była świadkiem tego przeobrażenia, bo Meksyk trzy­
mał ją  na uwięzi. Dziś gdzież ma szukać sprzymie­
rzeńców': czy w Anglji, która przyjęła rolę nieczyn­
nego widza, ilekroć Francja nie jest interesowaną, 
która wtedy tylko budzi się z pozornego uśpienia, 
kiedy ma stawiać zapory polity te fraucuzkiej. czy w 
Austrji, która po ciężkich doświadczeniach musi prze 
dewszystkiem myśleć o zagojeniu ran jeszcze krwa- 
wych? czy w Prusiech, które bez jej udziału wzmo­
gły się i niepotrzebują już więcej jej protekcji? czy 
we Włoszech, które zaledwie państwem się stały i 
niemają żadnego interesu zacieśniać silniej węzłów 
przyjaźni z Fraucją, bo te i tak na nich cisną? czy 
wreszcie z Rosją, od której przegradzała ją  detąa 
sprawa polska, a z którą zbliżenie się m o g ło b y  mieć 
tylko cel ułatwienia Rosji planów jej wschodnich

. . . .  1 1 _______haIzAi ii t ru r  a

chałównej, jego wielko-książęcej wysokości księcia 
Jerzego meklemburgsko-strelickiego, Ich Cesarskich 
Wysokości księcia Mikołaja Maksymiljanowicza Ro- 
manowskiego-leuchtenburgskiego, księżniczki Euge- 
i^i Maksymiljanównej Romanowskiej-leuchtenburg- 
skiej, jego wysokości księcia Aleksandra heskiego, 
Jego Cesarskiej Wysokości Księcia Piotra Olden- 
burgskiego, ich wysokości księcia Hermana sasko- 
wejmarskićgo i księcia Alberta sasko-altenburgskie- 
go! Musiało być około pięciuset osób zaproszonych 
w przepysznych salonach domu Biełosielskich, gdzie

• 1___ \  niA „u; A..  i    n io łn  rł V-

Siny LyilYU uicuucA-IlOSC pOSIa-
mu przeszkodziła żałoba po teściu. Książęta i księ­
żne z rodziny Cesarskiej, raczyli brać udział w tań ­
cach, które przerwane o godzinie wpół do drugiej 
kolacją, następnie ponowiły się z życiem, którego 
żywość tak dobrze umie utrzymać Liadow. Przy 
kolacji wszyscy biesiadnicy siedzieli. Stało się po­
spolitością mówić o bogactwie toalet na uroczysto­
ściach, które tu po sobie następują: na balu u księ­
żnej Koczubej zdawało się, że to bal był dworski; 
książęce mieszkanie sprawiło złudzenie, powiększone 
przez towarzystwo, które było wyborem z towarzy­
stwa, jakie w zeszłą środę znajdowało się na wielkim 
balu w pałacu zimowym. (Jour. de St. Pet.)

* ( W i a d o m o ś ć  dwors ka) .  W zeszłą sobotę, Możnaby zaiste wnosić, że na długo p o k o j  u trw a.



louy w Europie, że każde państwo zajęte w tej chwi­
li wewnętrzuem urządzeniem się, bo wszędy słychać 
tylko o reformach."

A ru-Ija .
* ( A g i t a c j a  f  e 11 j e n  i s t o w s k a). Długi 

list z D u b lin a , zamieszczony w Timesie, poświęcony 
jest wyłącznie agitacji fenjenistowskiej; jakkolwiek 
widoczny je s t w tym liście zam iar oddziałania uspo­
kajająco na opinję publiczną, pomimo to nie ukrywa 
on, że położenie rzeczy je s t bardzo groźne i że rząd 
widzi się zmuszonym do czuwania z całą energją dla 
zapthieżenia wybuchowi powstania. Pomimo baczne­
go pilnowania brzegów izlaudzkich, zdołano przemy­
cić do Irlandji wielką ileść broni tak z Anglji jak  i 
z Ameryki, znaczna zaś liczba fenienów miała wrócić 
ze Stanów Zjednoczonych do kraju rodzinnego. Takiż 
sam zam iar ma żywić Stephens, przewódca fenieni- 
stowski, o którego wyjeździe ze Stanów Zjednoczę 
nych donosi telegram nowojorkski. Nie ulega wątpli­
wości, że agitatorowie fenjenistowscy skorzystają dla 
swych zamiarów z ruchu reformistowskiego, szerzo­
nego nawet w Irlandji, jednocześnie bowiem z mnoże­
niem się demonstracij na korzyść reformy, fenjenizm 
wyszedł znowu na pierwszy plan, a ponieważ oba te 
prądy m ają za podstawę jednakie pobudki socjalne, 
przeto jednoczesne ich istnienie nie powinno nikogo 
zadziwiać (Nordcl. A . Z )

Austria. *
* ( K o n f i s k a t a  g a z e t ) .  Wiedeń, 2ó-gt listo­

pada. Konfiskowanie gazet je s t znów na porządku 
dziennym w 'Wiedniu. Tak jak  za czasów Bacha, 
nie ma dnia, w którymby nie skonfiskowano jakiej 
gazety; potrzeba tylko jakiejkolwiek nieprzychylnej 
uwagi co do jezuitów, aby pismo narazić na konfi­
skatę. Z tego jest w idocznem . iż usposobienie 
w skutku tego nie je s t jak  najlepsze. (Schl. Z .)

* ( W y p r a w a ;  a d m i r a ł  T e g e t h o f f ) .  IFie- 
2 6  listopada. Dziwić się niemal należy, że rząd

austrjł, icki, pomimo rozlicznych zawikań, ma jeszcze 
dość od "'agi i czasu na to, ażeby urzeczywistniać 
przedsię\ c ię c ia  skierowane na Zewnątrz mouarchji. 
Z 'przyszły 1 wiosną ma przyjść do skutku wyprawa do 
Azji wschoc ,n' eji k tórą  zamierzano pr. e Isięwziąść j e ­
szcze w luty, ’u r. b. Wyprawa ta zostawać ma pod 
kierunkiem a, dm irała Tegethoffa, który zresztą, jak 
donosi Tel., zar nierzał udać się tymcza-em 27-go b. 
m. w podróż do Ameryki. (N ordd . A . Z .)

ifranąja.
*  ^  A .  i  i  w v r  c o r  /  n  «r o  j )  Łr/i7 n  Z  j j a d a j o  w io .

domość z Paryża, p otwierdzającą doniesienie o za­
m iarze cesarzowej Er igeuji odwiedzenia osobiście pa- 

, oieża, z nadmienienien h że cesarzowa wyznaczyła już 
damy, które uiają nal eżeć do jej orszaku, i da la  do­
wódcy cesarskiego jach t u parowego Aigle  polecenie, 
ażeby był gotów na d. 5- -ty grudnia do udania się w 
dr,.gę. Jednocześnie done szą, że we Florencji panuje 
zup tłne  zadowolenie z pot rodu celu podróży cesarzo­
wej, gdyż spodziewają się, że odwiedziny te wywrą na 
postanowienia ojca św. pom yślny wpływ. (N ordd . 
A . Z .)

* ( S z k o ł a  p o l i t e c h n i c z n a . )  P a ryż, 2 6  listo­
pada. Sławna szkoła politechniczna, w Paryżu ma 
być zniesioną. Szkoła ta, założona po rewolucji 1789 
roku, wydawała z pośród siebie najznakom itszych ludzi 
we Francji. Presse, k tó ra  wrzięła sobie za zadanie, 
przygotować opinję publiczną do tych środków, usi­
łuje" dowieść, że szkoła ta  nieodpowiada ju ż wyma­
ganiom nowych czasów. Założoną ona zo s ta ła  d la  za­
stąpienia zakładów naukowych zniesionych przez 
rewrolucję; dziś zaś, „gdzie znajdują się se tk i podo­
bnych zakładów,” (!) nie jest ona już potrzebną. 
Szkoła politechniczna odznaczała się, .jak -wiadomo, 
tendencjami liberalncmi. Rozumie się, że 1o jedyny 
dest powód, dlaczego myślą o jej zniesieniu, (k i roku
1830 dostarczała ona otieerów do wszystkich rewo- 
lucij. Po ostatnich wypadkach dało to powód do po­
ważnego rozwrażenia. (K oln. Z .)

Korespondencjo Dziennika Warazawtfkiegr.
Lwów, 27-go listopada*

Stówko o sy tu ac ji.— W iersze  przeciw  A ustrji. —  P rze są d .

"  z 'se ju iu  nie ma w tej chwili nic ważnego donieść. 
Rozprawy nad adresem  jeszcze się me rozpoczęły. 
Spodziewać się należy, że podczas tych rozpraw wy­
wiąże się walka parlam entarna vv łonie „większości 
sejmowej. Część jej bowiem jes t już znużoną m aska­
rad ą  sejmową, gdzie n ieo m al wszyscy są zamaskowani 
i zdradza już wielką ochotę do wystąpienia przeciw 
zbytkowi lojalności. Za sejmem wystąpienie takie 
nie byłoby źle przyjętem. Ogół ludności, którem u 
dokucza niedostatek i brak zarobków, zostaje widocz­
nie pod wpływem jakiejś ukrytej propagandy, k tóra

dotychczasowe figle dyplomatyczne sejmowców, bez­
warunkowo potępia.

Pojawiły się wiersze przypominające plastyczno­
ścią i siłą  wyrażenia znany chorał „Z dymem poża­
ru" Od dawna już nic podobnie nienawistnego prze­
ciw Austrji nienapisano. Dziwić może, że nawet tym, 
którzy przysięgają miłość, wieraość i posłuszeństwo 
dla Austrji, wiersze te bardzo się podobały, i że zna­
lazły w nich niemcy gorliwych kolportetów, jak  w 
sferze „niepoprawnych.” Treść tych wierszy jest 
ta, by nie pomagać A ustrji w jej teraźniejszych kło­
potach. Z jej upadkiem pozostanie tylko dwóch. Nie 
można nieubolewać nad tym błędem rewolucjonistów 
i nad niewdzięcznością pewnego w Galicji stronnictwa, 
które zdaniem Czasu nieistnieje; wszakże fakt, choć 
może na pozór drobny, zarejestrow ać potrzeba na 
świadectwo loice przyszłych wypadków.

Przegląd powszechny ina z d. 1-m grudnia wycho­
dzić codziennie.

Zapowiadają przy marsz świeżych oddziałów woj­
skowych do Galicji.

Zwracam waszą uwagę na zamieszczony w dzisiej­
szym numerze Oaz. N ar. okólnik namiestnictwa do 
konsystorza (Korespondent rozumie tu pewmie okól­
nik nam iestnictwa z d. 25-go listopada do konsysto­
rza grecko-katolickiego, przytoczony przez Debatte 
w jej numerze 326.). Dowiadujemy się z niego, że 
rząd postanowił zagrodzić ile możności mieszkańcom 
Galicji wyjazd dojjró lestw a i do cesarstwa. Troskli­
wość o powstrzymanie w; chodztwa poddanych do 
krajów sąsiednich byłaby chwalebną, gdyby jej towa­
rzyszyła równa troskliwość o źródła zarobku i u trzy ­
mania. Skazywać ludzi na głód i niedostatek dla te ­
go fylko, że chleb jaki mogą znaleść u sąsiada, może 
w nich obudzić dla niego sympatję, to nie zgadza się
ani z moralnością, ani z zasadami zdrowej polityki.

j
O  *

P aryż, 27  listopada. (*)
Ruskie dzienniki i eenzura francuzka.-- P. Jourdan.

Dziś nasz dziennik został skonfiskowany na pocz­
cie. Oolos 14 razy z kolei m iał ten sarn los. F ran­
cuzi tymczasem po rusku się nie uczą i taka suro- 
> ość je s t niedopojęcia. Kolokoł zaś nigdy nie by wa 
konfiskowany, a to dla tego, że nie pozwała sobie na­
pastować rządu francuzkiego, a francazcy cenzorowie ! 
nie mięszają się do potwarzy na Monarchę ruskiego, i  

Pocóż zatem zalecać ruskim dziennikom, aby zacho- i  

wy wały należyte uszanowanie dla głowy rządu  państwa 
francuzkiego? Prenuraeratorowie dziennika Moskow-

u "husci* LaKóe sKarzą, zie pismu? DO CZę-
sto do nich nie dochodzi. Wyraźnie boją się, aby 
mowa ruska nie zaraziła umysłów francuzkich. Wzglę­
dem dziennika St. Petersburgskija Wiectómosti, da­
wna surowość ustała. Tymczasem dzieła pp. Wik­
tora Hugo, Ludwika Blanc, Pascal — Duprez, wolno 
sprzedawać bez przeszkód, zapewne z wyrachowania 
na następne wybory, na które chcą sobie zjednać po­
pularność. Tysiąc franków, płacone miesięcznie trzem 
tłómaczom z ruskiego w ministerstwie spraw wewnę­
trznych, mogłyby przydać się na rzecz pożyteczniej­
szą, tern bardziej, że nie m ają zbytku pieniędzy.

Mówią, że już  8,000 ruskich wystawców przyje­
chało do Paryża, a liczba icJ.i przeniesie 30 tysięcy. 
Już  przysposabiają się ruskiu  napisy nad różnemi za­
kładami; czy puści je  cenzura.

P. Jourdan (redaktor Siec,le'a) położył swe nazwi­
sko na cudzem dziele, aby zj ednać sławę nieznanemu 
autorowi.   K .

K o z m a i t o ś c L
* ( f  S e r  v a i s ) .  Znakomity, a znany doskonale w ar­

szawianom, wiolonczelista Servais, w dniu 27 ytn b. 14 , 
zmarł w 59 roku życia w mieście H al, w Belgji, gdzie 
się urodził i gdzie w ostatnich latach obrał sobie stało 
zamieszkanie.

* ( D u w is o n ) .  Bogum ił Dawison ukończył swoje 
gościnne role w teatrze miejskim w Nowym Jorku, 
i w towarzystwie części osób tej sceny udał się do Fi- 
ladelfji, W początkach grudnia powróci on do Nowego 
Jo rk u , gdzie występować będzie w niedawno założonym 
także niemieckim teatrze.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* ( K o n c e r t ) .  D nia 9-go grudnia, w salach redu­

towych przy teatrach, o godzinie 1 -ej po południu, pod 
dyrekcją Stanisław a Moniuszki, dyrektora opery, danym 
będzie: Poranek m uzyczny studentów szkoły głównej, 
podjęty ich staraniem i talentami, na dochód niezamo­
żnych kolegów.—Biletów do sali numerowanych po rs. 1 , 
nienumerowanych po kop. 75, na galerję po kop. 50, 
dostać można w księgarniach pp. G ebethnera i Wolfa, 
Hósicka, O rgelbranda i Sennewalda.

*) Korespondencja ta  jest wzięta z W artz. Dniew.

(M a g a z y n m a c h i n  i n a r z ę d z i  r o l n i ,  
c z y c l i  H.  G o l d e n r i n g  z f a b r y k i  N i e .  
k ł a ń s k o - B o r k o w i e k i e j ) .  Jedną z najdawniej 
szych fabryk żelaznych w królestwie polskicrn, jest nie- 
zaprzeczenie fabryka Niekłańsko-Borkowicka w powiecie 
opoczyńskim, gubernji radomskiei, w obszernych do­
brach Cezarego hrabiego Platera, bogatych w niewyczer­
pane kopalnie rudy, której zalety, a  mianowicie czy­
stość, topliwość i produkcyjność, znane już były prze­
mysłowi krajowemu w najodleglejszej epoce, — w cza­
sach pierwotnego jego rozkwitu. Żelazo N iekłańsko- 
Borkowickie i obecnie jest sławne, dla tego też chlubnie
0 niem wspominał profesor szkoły głównej Jurkiewicz 
w swojej ost itniej naukowej , , 0  złocie i żelazie11 p re­
lekcji, wykazując jego wyższość nad wielu innemi w fa- 
brycznem, budowlanem i gospodarczem użyciu. — Iłudy 
kopalne Niekłaósko-Borkowickie i miejscowe zakłady 
górnicze, stanowiąc bogactwo krajowe, już  od 2 0 0 -n lat 
są czynne, o czem świadczą dawne przywileje, z epoki 
Ja n a  Kazimierza i Michała Korybuta — Rozwojowi za­
kładów tych sprzyja położenie miejscowe, ludność oko­
licy, komunikacje, a  przedewszystkiem dostatek wody i 
ogromne lasy około włók 600. W yroby fabryki Nio- 
kłaósko - Rorkowickiej, mianowicie machiny i narzędzia 
rolnicze ciągle ulepszane, nieocenioną niosą posługę w 
gospodarstwach rolnych. Było i jest staraniem fabryki 
tej, aby wszystkie tu wyrobiona do rozlicznych przezna­
czeń narzędzia, odznaczały się rzeczywistą praktyczno- 
ścią, mocną budową a szczególniej uproszczeniem k o n ­
strukcji, z tą  chwalebną, dążnością, iżby w razie zepsu­
cia, w każdem gospodarstwie miejscowemi środkami r e ­
perowane być mogły. Fabryka Niekłańsko-Borkowicka 
obok władnych pomysłów w budowie młockarń, siecz­
karń, młynków, ekstyrpatorów, pługów i t. p., stosując 
się do natury  po'rzeb gospodarstw krajowych, śledzi ró ­
wnież za postępem wynalazków zagranicznej mechaniki 
rolniczej. Nigdy jeszcze atoli fabryka N iekłańsko-Bor­
kowicka nie sta ła na takiej stopie rozwoju, na jakiej po­
staw iła ją  dziś energiczna wola dziedzica, Cezara hr. 
P latera; wre ona dzisiaj pełnem życiem, kierowana przez 
biegłych inżynierów i mechaników; zatrudnia pareset 
robotników, a warsztaty jej w yrabiają nawet lokomobile
1 machiny parow e.— Tokarnia, młoty, miechy, fryszer- 
ki i rozliczne warsztatowe aparata  utrzymuje tu  w ruchu 
woda i siła trzech machin parowych. Kopalnia w Nie- 
kłaniu dostarcza rocznie wyborowej rudy, kibli hutni­
czych 9,500; w Borkowicach takichże kibli 9 ,000 . W iel­
ki piec w osadzie Furmanów, produkuje rocznie żelaza 
pudów 35,786 wartości rs. 20.041, —» wsi Kuźni­
ca pudów 31,614 wartości rs. 17,703. Ośm fryszerek 
o 16-u ogniskach w yrabia żelaza kutego rocznie pudów 
22,835 za rs. 32,887. Topornia we wsi Sobczyk w r. 
1853 zbudowana, produkuje żelazo płużne i fryzowane, 
pudów 1,450 za rs. 2.900. Fabryka spotrzebowywa w 
ciągu roku węgla drzewnego korcy 136,800. N a po­
wszechną wystawę paryzką wysyła obecnie ona rudę że­
lazną ilastą z kopalń Niekłańskich i Borkowickich, żela­
zo surowe, kute obręcze, sztabiki, lemiesze, narogi, ra- 
dlice, żelazo fryzowane w snopkach, tudzież węgiel drze­
wny; co do machin i narzędzi rolniczych, daleka od za­
rozumiałości, ograniczyła się w dostarczeniu pługu w ła­
snego hkładu do przodka, którego doskonałość i pożyte­
czność znają dobrze tu  ejsi znawcy agronomiczni; obok 
tego wysyła pług, W  rzesińskim zwany, z regulatorem.

Przy takich warunkach i środkach funduszowych, mn- 
terjalnych i naukowo technicznych jakiemi fabryka Nie­
kłańsko-Borkowicka rozrządza i przy tej niaewykłej t a ­
niości cen po jakich wyroby swe, mając własną rudę, la# 
różnodrzewny i nmiej kosztownego robotnika, sprzedawać 
jest w możności, ważną i pożądaną będzie dla ziemian, 
rolników i w ogóle dla obywatelstwa naszego wiadomość, 
że pan rierm ann Goldenring, kupiec tutejszy, obeznany 
z agronomją i potrzebami jej w pomocniczych środkach, 
zawarłszy odpowiedni z fabryką Niokłańsko-Borkowicką 
układ, założył r a  obszerną skulę przy ulicy Miodowej w 
Warszawie pod Nrem 494 w dziednincu poklasztornym 
obok kościoła Przemienienia Pańskiego, — magazyn 
wszelkich wyrobów rzeczonej fabryki. Znajdują się tu 
w dostatecznym asortym encie: młocarnie większe i
mniejsze, przenośne, z maneżami konnemi odpowiedniego 
kalibru, a między temi z a-ł u. ruje na wzmiankę nader u- 
proszczona młocarnia systemu Niekłańskiego, k tóra wy- 
m łaca i wyczyszcza zboże prosto do worka, a kosztuje 
z czterok' nnym maneżem tylko rs. 360; sieczkarnie rę ­
czne t maneżowe różnych systemów; młynki do słodu 
zielonego, młynki do gniecenia kartofli, s/arpacze do bu­
raków i kartofli, grabie H ow ard’a i Niekłańskie, ekstyr- 
patory, drapacze, obsypniki, wypielacze, głębosze, p łu ­
gi amerykańskie i orle, wrzes ńskie. oraz Konopki, Ze- 
ronki, Dombasla i inne, przodki do pługów i ekstyrpato­
rów, wozy gospodarskie i osie żelazne do nich, żłoby 
żelazne i takież drabinki koszykowe do siana, oraz wie­
le innych w tym rodzaju szoz gólów. -  W maga­
zynie tym znajdują się również wielkie i małe sikawki 
pożarne dalekonośne, z szczególnym tpechanizmom; silc&iy.



3525

ki ogrodowe z wytryskiem zwyczajnym i dnrszlago- 
wym; udogodnione kuchnie angielskie z rusztami, kotłem 
i całym przyborem; łóżka żelazne i t. p. P an  Golden- 
ring nadto zawarłszy podczas swego ostatniego za g ra ­
nicą pobytu bezpośrednie stosunki z inżenierami Francji, 
Szwajcarji i Niemiec, podejmuje się, przy środkach fa ­
bryki Niekłańsko-Borkowickiej, planowania i kompletne­
go urządzania tartaków , młynów, hut, gorzelń, lnb bro­
warów, przyjm ując na siebie obowiązek sprowadzenia i 
ustawienia odpowiednich machin i aparatów.

* ( L c t e r j a  f a n t o w a ) .  Przypominamy że ciągnie­
nie loterji fantowej na korzyść ubogich warszawskiego 
towarzystwa dobroczynności, w której główną wygranę 
stanowi serwis srebrny wartości rsr. 1,0 0 0 , odbędzie się 
dnia 3 (15) grudnia r. b. Bilety do tej loterji po k. 15, 
dostać jeszcze można w kantorach loteryjnych i w re­
dakcjach obu kurjerów.

* Wyszły z druku: Nr. 46 Przeglądu Katolickiego, Nr. 21 
G azety Lekarsk ie j, Nr. 48 Gazety Rolniczej, Nr. 61 Bluszczu  i 
Nr. 45 Opiekuna Domowego.

- •  • -«  > H H K W M JtW K W S!''-** ■"«*

W arszaw a, 
d n ia  18 $30) L istopada.

K a l e n d a r z .
W sobotę, 1 grudnia, — św. Eligjusza b isk .— Słońce 

wseij. o godz. 7 min. 48; zarh. o godz. 3 min. 50.
W niedzielę, 2 grudnia, — Św. Bibianny panny. —  

Słońce wscb. o godz. 7 min. 50; zach. o godz. 8 min. 49.
i. ' g<IB1— 9 ~jnt "

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana — 5°,0 R .  zimna. o g o d z . 6 z ra n a . o g o tł, 4 po p o .

Wczoraj.
Barometr w milimetrach............ 758 1 762 3
Termometr F.eaum......................... — l n6 —  2 12
Stan n ie b a ..................................... pochmurny pechmurny

Największe zimno— 5",6 R. Najmniejsze zimno — 0"4 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp l cali 10

■ W i d o w i s k a .
WI E L KI  T E A T R . —D z iś , Opera FdUSt, przez a r­

tystów włoskich, Abonament N. 3, lit. C- (Zacznie się o 
godzinie 7 -ej).— Jutro, O pera Emani. (Zacznie się o go­
dzinie 7-ej). —  Wczoraj, dawano I)wa akty baletu Ka­
tarzyna córka bandyty; i jeden akt baletu Korsarz; akt 
opery Aleksander Stradella, było osób 400. 

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .  — D ziś ,  Niedorostek, 0
Chlebie i wodzie. (Zacznie się o godz. 7-ej). Jutro,
Było to podWagram; Morderca; Chcesz się żenić. (Za­
cznie się o godz. 7-ej).

SALA. RESU RSY  O B Y W A T E L SK IE J. - D z i ś , i  
codziennie, Koncert B. Bilsego. — We środy i soboty, 
koncerta symfoniczne.— Cena wejścia kop. 45.

Jutro. — I. U w ertura z op. Genowefa, Schumana; 
Souvenir de Spa, fantazja na wiolonczelę, Servais’ego.— 
II .  Symfoąja B-dur Schumana: a) Introdukcja i A llegro 
molto vivace, b) Larghetto, e) Scherzo, d) Finale; Ale- 
gro animato e grazioso. — III . Koncertowa uw ertura 
„Cisza na morzu i szczęśliwa podróż” M endelsohna-Bar-

tholdy; Wezwanie do tańca, W ebera; Introdukcja z op. 
Lohengrin, W agnera; Śpiew-mazur, Nowakowskiego; 
P ieśń wiosny, MendeUohna-Bartholdy; U w ertura z op. 
Leonore N. 3 , Bethorena. — Początek o godzinie 7-ej. — 
Wczoraj, było osób 196.

D O LIN A  SZW A JC A R SK A . — D ziś  i codziennie, 
wystąpienie śpiewaków francuzkich i komików angiel­
skich w postaci murzynów. — Początek o godzinie 6 ‘/ 2. 
Cena numerowanego miejsca kop. 52 '/a5 wejście do sali 
kop. 20. — Wczoraj, było osób 46.

ODEON, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście i K ró­
lewskiej Nr. 411. — D z iś  i codziennie, przedstawienie 
Magji i Mechaniki J . Lessera. — Cena miejsc: numero­
wane miejsce kop. 30 i 2 '/» dla szpitali; drugie miejsce 
kop. 15. —Początek o godz. 7-ej.— Wczoraj, było osób 
8 1 .— -

W Y STA W A  TO W A R ZY STW A  Z A C H ĘTY  SZTUK 
PIĘK N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15, 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZÓW  i STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podw alu w domu Dyzmańskich). — Co­
dziennie od godziny ] 0 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

* Przyjechali do Warszawy: gubernator cywilny 
gubernji warszawskiej, pułkownik, baron Medem, 
z Płocka; rzeczywisty radca stanu Andrejew, z Pe­
tersburga; koniuszy dworu Jego Cesarskiej Mości, 
hrabia Potocki, z zagranicy—wyjechali: jenerał-adju- 
tant Jego Cesarskiej Mości, baron Korff, do Łocho­
wa; jenerał-major z orszaku Jego Cesarskiej Mości, 
książę Obolenski, do Petersburga; rzeczywisty radca 
stanu Rudnicki, do Rygi.

W dniu wczorajszym przyjechało koleją żelaznąwarsz.- 
wied. i warsz. bydg. osób 339, wyjechało osób 2T24, — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 106, wyje­
chało osób 297; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 85, wyjechało 105; — onegdaj w ogóle przyje­
chało osób 946 , w tej liczbie z zaąranicy 14; wyjecha­
ła  875, w tej liczbie za granicę 11.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 
29 listopada 1866 r., a mianowicie pod adresem: Rynenberh w 
Żytomierzu, Zaremba w Białym-stoku, Didinchen w Orenbur- 
gu, Wilchelm Litko w Górnych-morgacb.

Cenv targowe 
dnia 17 (2 9 ) listopada 1866 r.

j Korzec od 
RODZAJ PR O D U K TÓ W   ------7

do

ruble srebrne i ke* iejki
Pszenica Waga — —240 f.
Żyto „ — — 230 f.
Ję cz m ień .....................................
Owies  .........................
Groch polny
Kartofle. ......................................
Pud siina  od k. 33% — 37 '/2 . Pnd i-iorny od k .  20.

Dowozy: Pszenicy 200; Żyta 500 Jęczm ienia— ; 
Owsa 800 feorcy.

W iadro okowity od rs. 4 k. —  dors. 4 k. 12 % . 
Garniee ,, od rs. 1 k. 30 do rs. 1 k. 32 V2-

5 8 5  | 7 29
4 5 0  j 4 ,9 5

2 5 5  1 2 8 5
6 6 7 5
1 6 5  I l | 8 0

D nia 16 (28) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi­
talach: przybyło 71, wyzdrowiało 42, umarło 6, po­
zostało 1762 (mężczyzn 850, kobiet 912); z nich. w szpi 
talu starozakonnych mężczyzn 183, kobiet 141.

* W dniu 29 b. m. i r., urodziło się Chrześcjan: płci męz- 
kiej 6, żeńskiej 7, Starozakonnych: płci męzkiej —, żeńskiej 
— , razem  28; zawarło śluby małżeńskie par: Chrześqan: 2, 
Starozakonnych: —; um arło Chrześcjan: płci męzkiej 10, żeń­
skiej 13, Starozakonnych: męzkiej I, żeńskiej —, razem  24.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .  
d n ia  18 (3 0 )  L is ttp a d a  18  3 1  r.

H O K B T T .

P ó ł- I m p e r ia ły  R o s y js k ie .......................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e .
F r y d ry c h s d o r y  P r u s k ie ..........................
P r u s k i  K u ra n t  /,» 100 t a l .....................

P A P IE  R T .
(b ez  w a r to ś c i  k u p o n u ) .

O b lig i S k a r b u  za rs . 100 ................................... . ................. ..
B ile ty  S k a r b u  K ró l. P o l .  za  rs . 100.....................................
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  1835 po  zip . 500 za s z tu k ę . . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C z ą - t. l i t  A po  z łp .

300 za  s z tu k ę ................................................................................
L i t .  B  p o  z łp . 20® za s z tu k ę  z k u p o n e m .........................

.» »  „  b ez  k u p o n u ...........................
L is ty  Z a s ta w n e  I l l - g o  O k re s u  S e r ji  1-ej za  rs . I t® ..  
L i s ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r j i  2 -ej za  rs . 100*)
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  ys. 100*).............................................
D o w o d y  K om . U e n tr. L ik w id .  za  rs .  100 R s ..................
5 p o ż y c z k a  ro ss y j .  S t ig l i t z a  z r. 1851 za rs . 10®.........
6 p o ż y c zk a  ro s s y j .  S t ig l i t z a  z r .  1855 za  rs . 1®0. . . .
B ile ty  B a n k u  C es. R o s. z r . 1860, za rs . 1 0 0 ________
M e ta lik i  L u to w e  z a  rs . 10®.......................................................

„  S ie rp n io w e  za rs. 100 ................................................
R o s y js k a  pożycz, preau. z 1865 rs. lOt)................................

„  „  „  1866 „  1 0 0 ................................
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że­

laz n y c h  rs .  1 2 5 .................................. . . ....................................
O b lig a c je  G łó w n . T o \r .  R os. D ró g  Ż e l. po  f ra n k  20®0

za  r s .  100 .,.....................................................................................
A k c je  D ro g i  Ż e l. W a r .-W ie d . za s z tu k ę . . .w .................
O b lig ac je  D ro g i  Ż el. W a rsz .-W ie d . po f ra n k . 50® za

s z t u k ę .  .....................................................................................
A k c je  D ro g i  Ż e l. W a rsz .-B y d g o sk ie j  za  rs . 10®.........
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j .  rs . 1 0 0 . ..................................
A k c je  D ro g i Ż el. W a rsz .-T e re sp o lsk ie j za  r s  1®®... 

—’- ‘ ** - * -  • }O0...........A k c je  D ro g i Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j 

1Y E X L E .

Berlia  ..........................  l T al.

W ro c ła w .............................. „
6  da r i s k ................................................  „
H a m b u rg ................................................... 30® R. M k.
L o n d y n ..................................................... 1 F t .  S tl
P a r y * ..........................................................3®® F r a n k .
W i e d e ń .....................................................150 Z ł. W . A.
P e t e r s b u r g .............................................10® R sr.

M o sk w a  .

2 m. 
k . t. 
2 m. 
2 m.
2 m .
3 m. 
2  n*. 
2 m .  1 m. 
k .  t. 
1 >n. 
k . t.

Ż ą d a n o  | P łacom *
.R s | K . |  R s . | K .

70
50

52 % 
15

W a rto ś ś  k a p ta n  b ież . e d  L is tó w  Z a s ta w m y e k  rs. 1 k . 75%
„  „ od L istów  Likw idn»yj~V «u - a -

K U R B A  T E L E G R A F IC Z N E .
A j e n t  t r a  t  R u d o l f a  O k r ę t .  

z  B er lin a , d . 17  ( 2 S ) L is to p a d a  1 8 3 6  ro ku .

Z B E R L IN A

6 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ............................
O b lig a c je  S k a rb o w e  4 % ............................
L i s ty  Z a s ta w n e  4 % . ..................................
B ile ty  B a n k u  R o s y js k ie g o .....................
W e k s la  W a rs z a w ę ...............................

„  P e te r s b u rg  3 t y g e d n .........„ „ 3 m ie s ię c z n y  .„ L o n d y n  3 . „
„  P a ry ż  *3 „

H a m b u rg  ‘3 „
,. W ie d e ń  2 »>

K o le je  R o s y js k ie ...........................................
K o le j T o re s p o ls k a  ..............................
d to  W a rs z a w s k o - W ie d e ń s k a ...........
d to  W a rs z a w s k o -B y d g o s k a ................

N o w a  po ży czk a  p ro ra jo w a  1 -e m  .
„  „  ,, 2 - e m .............

Ż y to  na ta rg u  
oto d o s ta w ę  .

żądaj ii płacą
04
62%
61
80%
80%
88%
87 V,

6 22
•07‘*
151
77’/«78
02
91'/.
94 y
56 V,
»sy.

Buletyn cholerycznych w Królestwie Polskiem.
do d. 15 (27) listo- do d. 18 (27) listo- do d. 15 (27) listo- > do d. 15 (27) liato-
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Stiktruji Warszawska Pow. P iotrkowski. w Szakach. 7 7 __ __ Pow ia t S iedlecki.
P ow ia t K oniński. w Pajęcznie. 9 -- 9 — — Powiat Augustowski.

17
w Mordach. 6 2 4 —*

w Golinie. — 6 — 4 2 w Tuszynie. 9 -- 9 — — w Suwałkach 13 16 5 9 w Siedlcach. 19 1 18 - —
W gminach. 2 6 1 5 2 w gminach. 56 — 47 9 — w Augustowie 19 15 2 4 28 Powiat B ia lsk i.

P ow ia t W łocław sk i
11

Powiat R aw sk i. w Grajewie. 15 5 12 3 5 w Wiśniczu. 4 — 4
w Kowalu. — — 5 6 w Skierniewicach. 31 2 8 4 21 w gminach. 1 17 6 10 2 Powiat Łukow ski.

13 10w Służewie. 2 — 1 1 — w Strykowie. — 45 24 19 2 Powiat Sejneński. w Garwolinie. — 3 —
Powiat G ostyński. w gminach. 3 5 2 3 3 w Sejnach. 3 — 3 — — w gminach. 3 — 2 —- 1
w gminach. 9 — 5 4 — finbernja Radomska. w Lodziejach. I 1 2 — — Powiat Zam ojski.

42 20■Powiat W arszaw ski.
8

Pow. M iechowski. w Serejach. 4 __ 4 __ — w Janowie. o
1 3 17 s

w Grójcu, 
w gminach

1S
3

5 — w Miechowie, 
w gminach.

2
U

2 4 ___ w gminach. 
Powiat Łom żyński

A 6 5 V
— 5 — 32 24 12 7

lu ‘*
Razem 419 365 '|404 i 187 191

Powiat. Ł ęczycki,
w Aleksandrowie, 

w Ozorkowie. 
w Zgierza.

P ow ia t Opoczyński. w Wysokiem Ma­
14
3
8

—
8
2
3

6
1 —

w Dzewicy.
P ow iat Kielecki. 
w Wodzisławiu. 8

36 22

7

14

1

zowieckiem. 
Gikrrnja Lubelska.
Powiat R a d zyń sk i.

24 24 W  ogóle w calem  Królestwie, z wy­
jątkiem  W arszawy, od początku cholery-

Powiat K a lisk i. P ow ia t Stopnicki. w Horodyszcau. 1 7 S —r — to jest od 9 (21) L ipca zachorowało
W Choezu. 
w Opatówku.

ł
2

— 1
2

— — w Korczynie, 
w gminach.

4
14 36

2
13

2
16 21

w gminach. 
Powiat L u ie lsk i.

18 17 9 9 17 8 8 ,8 6 5 ;  wyzdrowiało 22,311; um arło

P o w ia t Wieluński. Onb. Augustowska.. w  K azim ierz*. 15 21 23 6 7 ' 1 0 ,0 0  1.
w gminach. 10 6 4 _ Powiai M arjam polski 

w Pilwiszkach.
w Firlejach. 4 9 8 2 3

1 — 1 — -
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OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

ą fj' D. 7592). Rejent K anc tla r ji Z iem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Po n astąp ionej śm ierci:
ł .  W dniu  3 K w ietnia 1866 r  W alentego 

Z aborow skiego w łaściciela dóbr B ielaw ki, z 
y rir le g lo ś c ia m i z O kręgu  O rłow skiego, oraz 
w ierzyciel;;i suro: rs. 3 ,000  w dzia le  XV, pod 
N r. 13 v y k tz u  hypotecznego nieruchom ości 
W arszaw sk ie j Nr.' 1055 ( i .  ubezpieczonej, w 
gumie w iększej rs. 6 ,000  m ieszczącej się, 
rs . 1,500 zap isanej w dziple I \ ,  pod K r. 4 
w ykazu hypotecznego  nieruchom ości W arszaw - 
Bkiej K r. 1148; rs. 7 ,5 0 0  pod Kr. 8  d z ia łu  IV  
w ykazu l yotecznego nieruchom ości N r. 1543 
in tabu low ane, i rs. 4 ,5 0 0  nbezpieczoDej pod 
N r. 13 d zia łu  IV  nieruchom ości W arszaw sk ie j
Nr.’ 1768. , , .

2. W dniu  15 Czerw ca i8 6 0  roku A gnieszki 
E o hb i, w spółw łaścicielki nieruchom ości w W a r-  
•zaw ie pod Nr. 2332  położonej.

3. W dniu 6 S tyczn ia  1866 r. Ja k ó b a  K a ­
lińsk iego , w łaścicioła p raw a pobieran ia  */s CI9" 
Sei procentów  od sum y z łp .9 3 0  g r. 1 '4  z w ię­
kszej sum v słp . 1860 gr. 3  w działo  I \  pod 
N r .  1 n ieruchom ości W arszaw skiej K r. ^025 
in tabu low anej, pochodzącej.

4 . W dniu  28 P aźd z ie rn ik a  1866 r. K on­
s ta n te g o  Cytew skiego, w spółw łaściciela n ie ru ­
chom ości W arszaw skiej N r. 486.

5. W  dniu  31 P aźd z ie rn ik a  1855 r. Leona 
K rau ze , w ierzyciela sum y rs. 450 w dzia le  UL 
p od  Nr. 2 i w dzia le  IV  pod Nr. 15 w zlew kaeh 
ad  n», su b in tabu łando  ubezpieczonej.

6. W  dniu 11 P aźd z ie rn ik a  1858 rek u  Z otji 
B uchow skiej w spółw ierzycielki sum y rs

16 (28) Lutego i 17 Lutego (1 Marca) 1867 
r. wyznaczony został, w którvm to term inie, 
strony interesowane zgłosić się i prawa swe 
udowodnić winny przed Pisa ’em tejże Kan- 
celarji.

Płock dnia 13 (25) Sierpnia 1866 roku.
R. D. Perzanowski.

ftBW tBSZCZENIĄ HYFOTECZNE

(N . D. 7260) T ryb u n a ł Cywilny
Gubernji Lubelskiej w Lublinie.

W skutek żądania nowej regulaeji, placu 
w Lublinie, pod Nr 5C0 2 położonego, p ra ­
wem emfiteutycznym do Josfa Gladsztejn na­
leżącego, termin do tejże regulacji na dzień 
9 (21) Lutego 1867 r. przeznacza, i wzywa in­
teresantów, prawa do tego placu mieć mogą­
cych. aby w dniu tym przed Pisarzem Zie­
miańskim stawili się, i prawa swe udowo­
dnili.

Lublin d. 26 Paźdz. (7 Listop.) 1866 r.
Sędzia Prezydujący Michelis.

L I C Y T A C J K  
SPRZEDAŻE PUBLICZNE.[

600
w dziale  111 pod N . 2 i w dziale  IV  pod N. 15 
w zlew kach ad £ ,  gubin tabulando ubezpieeco- 
n e j; tęczy się postępow anie spadkow e, do 
u keńczen ia  k tó rego  wyznaczony je s t  term in  
n a  dzień 2  (14) M aja 1867 r .  w K ance la rji 
h ypotecznej podpisanego R e jen ta .

S tan isław  Ja s iń sk i.

j_(N. d . 7320) P isarz Kaneetmrji Ziem iańskie) 
Gubernji L ubelsk ie j w  Siedlcaeh.

Po nastąpionej śmierci: 1. Emanuela Ho- 
Baczyńskiego, współwłaściciela nieruchomo­
ści w Siedlcach Nr. hyp. 18 oznaczonej.
« 2 .  Stanisława Buchaczkowskiego właści­
ciela sumy rs. 1,500 na dobrach Charlejów z 
Okręgu RadzynsKiegu j

3. Starozakonnego Szoela v. bzulki Gold- 
sztein, właściciela sumy rs. 850 na dobrach 
Cielemęc z Okręgu Siedleckiego lokowanej 
otworzyły się spadki, termin do regulacji, 
których na dzień 23 Lutego (7 Marca) 1867,r, 
w kancelarji mej w Siedlcach wyznaczonym 
ZOflt&lB.

Siedlce d. 15 (27) Sierpnia 1866 r.
Bronisław Wroński.

(N . U. 7591). K om isja  R ządow a  
Oświecenia Publicznego.

Podaje do publicznej wiadomości, że w d. 
7 (19) Grudnia r. b. •  godzinie 12 z rana, od­
bytą zostanie w biurze Komisji Rządowej li­
cytacja in minus przez deklaracje opieczęto­
wane na dostawę przez czas od dnia 20 G ru­
dnia (1 Stycznia) 1866/7 roku do końca Gru­
dnia 1867 r. oleju rzepakowego preparowa ­
nego, na potrzeby biura i pałacu Komisji 
Rządowej Oświecenia Publicznego.

Cena oleju ustanawia się do lieytacji aa 
rs. 4 kop. 97 za wiadro, dobrze rafiiowanego 
oleju.

Vadium do tej licytacji złożone być ma w 
kwocie rs. 40; deklaracje zaś pisane być win­
ny na papierze stemplowym ceny kop. sr 15, 
w formie przepisam i wskazanej, a podane w 
nich ceny wypisać należy liczbami i literami.

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą 
w kancelarji Komisji Rządowej.

W arszawa d 16 (28) Listopada 1866 r.
Za Dyrektora Kancelarji, Michniewice.

(N. D. 5321). Rejent K a n c .la r ji Z iem iańskiej 
Gubernji Radom skiej w Radom iu.

Po nastąpionej śmierci: .
1. Juljanny z Domańskich Cebulskiej wie- 

rzyciejki sumy rs. 1,380 kop. 69 na dobrach 
Zajączkowie z Okręgu Opoczyńskiego; 2. 
Ksawerego Wojciechowskiego, dla którego 
w wykazach hypotecznych dóbr Czajęczyce 
i Zagaje z Okręgu Opatowskiego, wpisane są 
prawa dwunastoletniej dzierżawy tychże dóbr; 
3. Antoniego Mireckiego, współwierzyciel- 
k i sumy rs. 750 na dobrach Brzostówku C. 
z Okręgu Opoczyńskiego; 4. Józefa Skalskie­
go, wierzyciela sum rs. 300 i rs. 117 na do­
brach Mikułowice z Opoczyńskiego. 5. Pio­
tra  Nowakowskiego, właściciela nieruchomo­
ści w Radomiu pod Nr. poi. 225, a hyp. 153 po­
łożonej, oraz wierzyciela sumy 195 rs. na nie­
ruchomości Radomia Nr. hyp. 232 ubezpie­
czonej; 6. Anieli Nowakowskiej, wierzyciel- 
ki sumy rs. 195 na nieruchomości w Radomiu 
Nr. hypot. 232 oznaczonej, otwarte zostały 
postępowania spadkowe, do uregulowania 
których, strony interesowane w kancelarji 
podpisanego Rejenta w dniu 20 Lutego (4 
Marca) 1867 r. zgłosić się zechcą.

Radom d. 13 (25) Sierpnia 1866 r.
Michał Przychodzki.

(N. I). 5331) Rejent K ancelarji Z iem iańskie j 
Gubernji P łockiej.

Po nastąpionej śmierci: 1. Sury-Itty Szklo- 
wer, wierzycielki sumy złp, 1,000, pod Nr. 7 
D ziału IV, na nieruchomości Nr. 80 w P ło­
cku lokowanej. 2. Marjanny Bóbr, współ­
właścicielki dóbr Ulatowo-Adamy A ,  z Okrę­
gu Przasnyskiego. 3. Pawła Zembrzuskiego, 
współwłaściciela dóbr Młodymin lit.A, z 
Mławskiego, i wierzyciela prawa zastawy, w 
Dziale III pod Nr. 1, i sumy złp. 750, w 
Dziale IV pod Nr. 2 na tychże dobrach Mło­
dymin lit A, zapisanych. 4. Petroneli Sara- 
monowicz, właścicielki nieruchomości Nr. 93 
w Płocku, oraz Franciszka Saramonowicza, 
wierzyciela sumy złp. 2,625, pod Nr. 3o w 
Dziale IV na tejże nieruchomości Nr. 93 lo­
kowanej. Otworzyły się postępowania spad­
kowe, do regulacji których, termin na dzień

/ * T .  T > .  7 £tO C). Cłu.łe.reuja.iruj Uo. .

W w ykonaniu  re sk ry p tu  K om isji R a d o w e j 
P rzychodów  i S k a rb u  z d. 26 M aja (7 Czerwea) 
r .  b. N r. 2 9 l0 4 / l0 7 l6  podaje do powszechnej 
wiadom ości, że w sali posiedzeń Rządu G uber- 
n ia ln eg o  R adom skiego , tudzież w biurach N a­
czolników Pow iatow i K ie leck iego  i O lkusk iego  
odbyw ać się będzie w d. 28 L istopada (1 0  G ru ­
dnia) r. b. od godzimy 12-ej w południe g łośna 
in p lu s licy tac ja  na  trzech le tn ie  poezynając od 
d. 20  G rudn ia  (l S tyczn ia) 1866/7  r. w ydzier­
żaw ienie dochodów p rop inacy jn y ch , czyli w ła­
ściwie praw a hurtow ego  i cząstkow ego sp rz e ­
daw an ia  trunków  na g ru n ta c h  w łościańskich , 
m ianowicie:

1. w R ządzie G ubern ia lhym , na  w ydzierża­
w ienie p rop inacji:

a )  we wsiach: S trzem ieszyce > T iek it i M ałe, 
N iem ce i O kradzionów ie, m ających razoiu osad 
w iejsk ich  416 i o sady  karczem ne od sam y rar. 
1,025 k. 15 o raz

b) we wsiach: S tarachow ice , B rody, M icha­
łów, D ziurów , Kuczów, G órn ik i, M aziarze, 
K rzyżow a W ola, R uda, M arcinków , W ęgłów w 
E konom ji nad  K am ienną, m ających razem  o- 
sa d  w iejsk ich  348  i osady karczem ne ed sumy 
rs. 1,090.

2. w b iurze  N acz e ln ik a  Pow iatu  K ie leck ie ­
go na  w ydzierżaw ienie p rop inacji we wsi W o­
la Jackow a, m ającej osad w iejskich 66, ed sm- 
m y rs. 2U6, wreszeje:

3. W biurze N acze ln ik a  Pow iatu  O lk u sk ie ­
go na  w ydzierżaw ienie prop inacji we wsi C*«- 
browiee, m ającej esad  w iejskich 62 i esadę 
karczem ną ed sum y rs. 164*

K^żdy przeto  chęć zadzierżaw ien ia  n u ją e y  
zgłosić się zechce w oznaczonym  te n m u ie  i 
m iejscu zaopatrzony  w vadium  i św iadectwo 
kw alifikacy jne od wjaściwego N acze ln ik a  Po- 
w iata  uzyskać się w inne.

ZastrzegA  eię w szakże, iż za  późne w p ro ­
w adzenia dzierżaw cy do posesji, gdyby to m ia­
ło m iejsce, nie może ferraew ać żadnej d la  S k a r ­
bu p re ten sji.

O szczegółowych zaś w arunkach m ożna po- 
wziąść inform acją w godzinach biurow ych tak  
w S ek c ji dóbr i lasów rządowych ja k o  też w 
biurach  pom ienionych wyżej N aczelników  P o ­
wiatowych, a e s ta n ie  użytków  na  g runcie  
p rzek o n ać  się należy .

R adom . d. 31 Paźdz. (12 L is tep .)  1866 r.
R adca G ubern ia lny , S tęp iń sk i.

2 N aczeln ik  K ance la rji, Lechow ski.

(N- D. 762 9 ) R z ą d  Gubernjalny Lubelski.
Na zasadzie re sk ry p tu  K om isji Rządowej 

Przychodów  i S k arb u  z d. 2 (14) L utego  r. b . 
N r. 4023/1352 i 24  W rześnia (6 P aźd z ie rn ik a) 
r .  b. NrĆ 51669/18807 e t  segw ., R ząd G uber-

n ja ln y  podaje  do powszechnej w iadomości, iż 
w biurze jeg o , w sali zw ykłych posiedzeń, od­
bywać się będzie w d. 8 (20) G rudn ia  r. b. od 
godziny 11 z ra n a  g łośna  in p lus licy tac ja , na 
sześcio letn ie od d. 20  M aja (1 Czerw ca) r. b. . 
w ydzierżaw ienie fo lw arku skoofiskowanegM Mi- 
chałków  bez p rop inacji oddzielnie ju ż  w ydzier­
żaw ionej w Pow iecie B ialsk im , (jfubernji L u ­
belsk ie j położonego, a  to poczynając od rs. 190, 
oprócz podatków  ja k o  ceny podanej przez A le­
k sa n d ra  S łupeck iego  w d ek la rac ji złożonej bez- i 
pośrednio K om isji Rządowej Przychodów  i > 
S k arb u  w d. l3  (25) L istopada r .  b. !

W ydzierżaw ienie to dokonywać się będzie • 
podług ogóloych w arunków  do dzierżaw y dóbr
rządow ych p rzep isanych , z tern jedyn ie  z a s trz e ­
żeniem , żc n a  w ypadek sprzedaży lub n adan ia  

; innego p rzeznaczen ia  tym że dobrom , dzierżą- , 
wca po upływ ie pierw szych trzech  la t  za ro - ; 
czuem naprzód w ypow iedzeniem  ustąp ić  będzie ; 

\ obowiązany od roku  ekonom icznego z posesji 
w każdym  roku , bez żadnej za to do S karbu  i 

t K rólestw a p re ten sji. Oprócz r a t  Tow arzystw a 
: K redytow ego, k tśry ch  uiszczanie do S k a rb u  j 
| ja k o  w łaściciela należy, o p la ta  podatków  i | 
j w szelkich ciężarów  gruntow ych bądź is tn ie ją -  i  

! cych, 1 ądź w ciągu tenuty  dzierżaw nej p rzy - i
• być m ogących, obowiązywać będzie dzierżaw cę
’ fo lw arku M ichałków  obok o p ła ty  postąpić się i
• m ającego czynszu  dzierżaw nego.

O wysokości in tra ty  z fo lw arku  Michałków
• i potrąconych obecnie podatków , tudzież o 
\ w szelk ich  szczegółow ych w arunkach licytacyj- 
| nych , ub iegający  się o dzierżaw ę konkurenci 
j poinform ow ać się m ogą w S ekcji dóbr i lasów 
! R ządu G ubern jalnego  L u b elsk iego , każdo- 
! dzienn ie z w yjątk iem  św iąt uroczystych  i dwor- 
j sk ich  w. godzinach służbow ych, o s ta n ie  zaś 
: dóbr szczegółowych dochodów przekonać  się 
' m ogą u a  gruncie, S k a rb  bowiem wypuszcza 
! folw ark ryczałtem  i za żadne szczegóły nie 
j ręozy.
i Po wprowadzeniu p lus licy tan ta  w posiada- 
j nie felw arku  M ichałków  zarządzony będzie  ob*
| rach u n ek  z dotychczasow ym  użytkow nikiem  
! tegoż folw arku ta k  co do wyłożonych kosztów 
i na prow adzenie gospodarstw a w M ichałkow ie,
. ja k o  też pobranych dochodów ze sprzedaży 
i  zboża i innych przedm iotów  po rozpoznaniu  
j i zatw ierdzeniu  przez Rząd ttu b e rn ja ln y  tegoż 
* obrachunku , plus licy tan t obow iązany będzie 

j zwrócić dotychczasow em u użytkow nikow i u - 
j spraw iedliw ione w ydatk i na  potrzeby  gospo- 
; d arak ie  i naw zajem  dotychczasow y uży tko- 
1 w nik powróci nowemu dzierżaw cy w szelkie ko- 
} rzyści ja k ie  po datę  wyjśfcia z rolw arku % te- 
i goż osiągnął.
« N a vad ium  do tej licy tacji oznacza się >/4 
i  część ceny powyżej do licy tacji podanej, to 
i je s t  o k rą g ła  rs. 48. k tó re n a ty ch m iast poukoń- 
j czeniu licy tac ji do '/« części postąpionego p lu - 

su dokom pletow ane i do depozytu K aay G u- 
b eru ja lnej wniesione być *vinno; u ieu trzym u- 
jącym  się zaś p rzy  licy tac ji, złożone vadia 
niezw łoczuie powrócone zostaną.

P o  sp isan iu  i zatw ierdzen iu  umowy d z ie rża­
w nej, k au c ja  do tej dzierżaw y w ym agana, wy- 
rów nyw ająea sum ie jednorocznego  postąpione­
go czynszu dzierżaw nego i dotychczasow ych 
podatków  w dni 14 do depozytu  K asy S k a rb o ­
wej w listach  zastaw nych, ob ligach  sk a rb o ­
wych 4°/0 procentow ych w listach  likw id acy j­
nych lub w innych dozwolonych p ap ierach  pro­
centow ych, gotow izną albo naw et w zabezp ie­
czeniu hypotecznem  na  dobrach  ziem skich  w */$ 
częściach szacunku w ystaw ioną być winna.

Każdy więc m ający  chęć zadzierżaw ieaia 
folw alku M ichałków  w te rm in ie  oznaczonym  
to je s t  w d. 8 (20) G ru d n ia  r. b. do b iu ra  R zą­
du G ubern ja lnego  przybyć pow inien po po- 
przedn iem  zaopastrzen iu  się od N aczeln ika  
w łaściw ego Pow iatu  w dowody kw alifikacji 
od dzierżaw cy dóbr rządow ych, postanow ie­
niem  N am iestn ik a  K rólew skiego z d. 24 S ty ­
czn ia  181$ r ., oraz dodatkow em  roaporządze- 
niera K om isji Rządowej Przychodów  i S karbu  
z d. 4 (16) W rześnia 1857 r. N r. 32198/15466 
przep isano  j a k  niem niej w gotow e p ien iądze  
lub p ap ie ry  procentow e n a  vadiuim

Lublin  d. 1 (13) L isto p ad a  1866 r.
*  7, upow ażnienia G ubernato ra ,

Radca Rządu G ubern ja lnego , 
W ierusk i Pom. 

za N aczeln ika K ance la rji, A. Xawadki.

2. Części placu na p lan ie  sy tuacyjnym  lite ­
ram i: b, d , e, f, oznaczonego, k tó rego  pow ierz­
chnia wynosi 6785, 53 stóp  kw adr, ro sy jsk ich , 
czyli łokci kw adr, polskich  1925, od rs .8 1 , w y­
raźn ie  rubli srobrem  ośm dziesi^t jeden-

3. Części placu na  piknie li toram i: b, f,
g , h, oznaczonego, k tórego pow ierzchnia w y­
nosi 10312, 23 stóp  kw adr, ro sy jsk ich  czyli ło ­
kci kw adr, polskich  2 8 8 7 % , od rs. 121 kop, 
50, w yraźnie rubli srebrem  sto dw adzieścia j e ­
den ko p ie jek  p ięćdziesiąt.

M ający prze to  zam iar ub ieg an ia  się o ta k o ­
wą dzierżaw ę, m ogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonem  na  ręce  p. o. P rezy d en ta  
M iasta  op ieczętow ane d ek la rac je , nap isane 
pod ług  wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych 
w yraźnie lite ram i bez sk rob an ia , popraw©* 
i p rzek reśleń  wypigzą wysokość zaofiarow anej 
sum y dzierżaw nej rocznie.

N adto  do d ek la rac ji w inien być dołączony 
kw it K asy E konom icznej m iasta  W arszawy* 
na  złożone w te jże  radium  w ilości do placu: 
ad 1. rs  15, ad 2. rs. 8, ad 3. rs. 12 i ua  k o ­
sz ta  ogłoszenia rs. 10, k tó re  n ieu trzym ujące- 
rnu się przy  licy tac ji na tychm iast zwrócone 
będą.

In n e  w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tac ji, są do p rze jrzen ia  w W ydziale A dm i­
n istracy jnym  każdodziennie wyjąwszy dni św ią­
tecznych.

W arszaw a d. 24 Paźdz. (5 L istop .) 18-66 r. 
p. o. P rezyden ta ,

Je n era ln e g o  Sztabw, 
Jen era l-M itjo r, z upowaz. S iiżew ski.

N aczeln ik  K ance la rji, L uceńskh 
W zór do d ek la rac ji.

W  sk u tek  ogłoszenia  z dn ia  . . . podaję n i­
n ie jszą  dekl& rację, iż podejm uje się dzierżaw y 
części placu pod Nr. 15827£ w W arszaw ie  przy  
drodze Je rozo lim sk ie j i u licy Składow ej po ła ­
żonego przez ciąg  la t dwóch licząc term in  od 
d n ia  zatw ierdzenia p ro toku lu  licy tacy jnego  
(w ypisać z ogłoszenia dosłownie, k tó ry  m iano­
wicie p lac ma zam iar wziąść w dzierżaw ę ofia­
ru jąc  za jednoroczną dzierżaw ę N N . (wypisać 
literam i), poddaj*© się wszelkim  obowiązkom  
i zastrzeżeniom  w w arunkach licy tacy jnych  
zam ieszczonym  •
Kw it  na złożone w Kasie E konom icznej m ia­

sta  W arszaw y vadium  w ilości rs. NN. i na  
kosz ta  ogłoszenia  rs. 10 p rzy  ninicyszem za ­
łączam .

S t« łe  m oje zam ieszkan ie j e s t  w N. p isa łe m  
dn ia  . . m iesiąca . . . .  roku . . . .

(podpisać w yraźnie im ie i nazw isko).

(N. D. 7596). Kancelarja Szkeły Główne? 
w IVcuszawie.

P odaje  do wiadomości, że gdy  w oznaczonym  
na dzień 22 L isto p ad a  (4  G ru d n ia ) b. r. t e r ­
m inie do odbycia licytacji" na dostaw ę drzew a 
opałowego w ciągu roku 1867 na  po traeby  
S zkoły  G łów nej, odbywać s if  m a jednocześn ie  
k ilka  licy tacji w różnych W ładzach R ządo­
wych , p rze to  d la  n ie tam ow an ia  k o nkurencji, 
licy tu c ja  na dzień w yżej oznaczony ogłoszona, 
odbędzie się n aza ju trz  t. j  d. 23 L isto p ad a  (5 
G ru d n ia ) r. b. o godzin ie  12-ej w południe w 
biurze  Z arządu, w pałacu  K azim erow skim  n a  
w arunkach  poprzednio  podanych.

W arszaw a, d n ra  17 (29) L isto p ad a  1866 r.
S k re ta rz  Z arządzający  K ance la rją ,

Kaa. K aszew ski.

(N* D. 1154). M agistra t M ia s ta  
W  arszaw y.

P odaje  do pow szechnej wiadomości, iż w d. 
25 L isto p ad a  (7 G rudnia) r . li. o godzinie 11 
z ra n a  w sali posiedzeń b iu ra M a g is tra tu , od­
będzie  się licy tae ja  in plus p rzez  opieczęto­
wane d ek la rac je  na w ydzierżaw ienie trzech 
części placów pod N r. 1582A’ w W arszaw ie 
przy  drodze Jcrozo lim zkiej i u licy Składow ej 
położonych na p rzeciąg  la t dwóch, każdego 
oddzielnie placu od cen po raz  trzeci o 25*/§ 
obniżonych, a mianowicie:

1. Części p lacu  na p lan ie  sy tuacy jnym  l i te ­
ram i e, f, g , i, k, oznaczonego, k tó rego  p o ­
w ierzchnia wynesi 12,856 stóp kw adr, ro sy j­
sk ich  czyli łokci kw adratow ych polskich  3600, 
od rs . 151 kop. 50  w yraźnie rubli srebrem  sto 
p ięćdziesią t je d e n  kop ie jek  p ięćdziesią t.

(N. D. 1 W S \. Naczelnik P&iciatu 
M iechowskiego .

Ponieważ termin na odbycie licytacji w 
Kancelarji M agistratu miasta Proszowic na 
dzień 6 (18) Października r. b. oznaczony na 
podjęcie się entrepryzy reperacji trzech s ta ­
rych studzien publicznych w temże mieście 
dla braku konkurentów spełz bez skutku, 
przeto podaję do powszechnej wiadomości, iż 
drugi termin na odbycie tej licytacji w biórze 
powiatu Miechowskiego nadzień 1 (13i Gru 
ania r. b. oznaczam, która odbytą zostanie 
przezemnie o godzinie 11 przed południem 
od in minus przez opieczętowane deklarację 
a to od sumy rs. 931 kop. 44 kosztorysem 
objętej.

Przystępujący do podjęcia się tej en tre­
pryzy obowiązany będzie jednocześnie z de­
klaracją złożyć kwit jednej z kas Skarbowych 
lub miejskich udowadniający złożone radium 
w ilości rs. 94 jttóre nieutrzymującemu się 
przy licytacji zaraz powrócone będzie, zaś 
najmniejszą sumę deklarującemu należy do- 
liczyć do tegoż vadium na kaucją gotowizną 
kwotę która ma wyrównywać % części sumy 
zadeklarowanej

Kosztorys i warunki przed-licytacyjne w 
biórze Powiatu w godzinach biurowych każ­
dego dnia oprócz świąt przejrzane być mogą.

Deklaracja skrobana lub poprawiana przy­
ję tą  nie będzie 

Miechów d 14 (26) Października 1866 r.
J. Świerczewski.

D e k l a r a c j a  
W  skutek ogłosz- nia Naczelnika Powiatu 

Miechowskiego w dniu 14 (26) Października 
1866 r. Nr. 16259 podaję niniejszą deklara. 
cję temuż Naczelnikowi Powiatu iż podej. 
muję się wyreperowania trzech starych stu.
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dzień publicznych w mieście Proszow ice a  to 
aa  sum ę (wypisać cyframi i literam i ruble i 
kopiejki) poddając się  wszelkim  obowiązkom 
i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych 
zamieszczonym, oraz w ścislem  zastosow aniu 
się  do kosztorysu i wskazań budowniczego 
lub  inżyn iera  Powiatu.

K w it kasy N. na złożone Tadium załączam, 
które wrazie nieutrzymania się przy entre- 
pryzie sam odbiorę albo o zwrót takowego 
pocztą  na mój koszt upraszam.

Stale  m ieszkam  w N. p isałem  w N. dnia N.
1866 r - . . .  • , s(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

tN. D. 7469) Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i 8 w Warszawie.

Z  mocy upow ażnienia M agistratu  m iasta 
W arszawy, z d n ia  4  (.16) P aździern ika  1866 
r. za  N r. 47556/26749, podaje do publicznej 
wiadomości, iż w d n ia  1 (13) G rudnia r. b. w 
domu pod N r. 921 przy ulicy Chłodnej, o go­
dzinie 11 z rana, sprzedane zostaną p rzez  
pub liczną licy tac ję , n a  rzecz należności 
skarbowych, różnego rodzaju  naczynia, jak o  
to: oksefty, beczki, m iary, szafa, bufet, k o ­
c io ł dysty latorski i innne przedm iota, do 
sk ładu  wódek służące, za  gotowe pieniądze. 

W arszaw a d. 12 (24) L istopada  1866 r.
W ysocki.

tN. D. 7666) komisarz Policji 
Administracyjnej Cyrkółu 3  i 11 Miasta 

^Vc. rszawy
Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­

wnie zaję te  na sa tysfakcję  należności sk a r­
bowych i m iejskich ruchom ości, a  m ianow i­
cie: meble, bilard, bufet z b latem  m arm u ro ­
wym. lu s tra , żyrandol bronzowy złocony, do 
gazu i t. p., w dniu 21 L istopada  (3 Grudnia)
1866 r  o godzinie 10 z rana, w K aw iarni w 
Ogrodzie Saskim , od strony ulicy K rólew ­
skiej, w łasnością p . H anusz będącej, przez 
licytację publiszną, za  gotowe pieniądze 
więcej dającem u sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 15 (27) L is to p ad a  1866 r. 
_________  B rodzki. __

(N. D. 7552) Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala S-go Rocha ic Warzawie.

Z  powodu niedoszłej do sku tku  licytacji na 
dostaw ę m ąki pszennej i razowej, m ydła, 
świec, krochm alu, farbki, piwa i okowity, po­
daje  do wiadomości, iż w dniu 28 L istopada  
(10 Grudnia) r. b. o godzinie 11 z rana, w 
K ancelarji S zp ita la  Ś-go Rocha, pod N r. 395 
p rzy  ulicy K rakow skie-Przedm ieście, odbę­
dzie się  licytacja in  m inus, p rzez  opieczęto­
wane deklaracje, a  następn ie  głośny p rze ta rg  
pom iędzy dak laran tam i, na  dostaw ę powyż­
szych artykułów  dla S zp ita la  S-go R ocua w 
ciągu roku 1867.

w arunki licytacyjne, mogą być przejrzane  
w K ancelarji Szpita la  każdodziennie, wyją­
w szy świąt, od godziny 9 rano do 3 po połu-

W arszaw a dn ia  15 (27) L istopada  1866 r. 
za O piekuna Prezydującego,

Członek Rady Biirger.

(A7. D  756 7). * Pisarz Trybunatu Cywil nego 
Gubetnji f f  arszawskiej w Warszawie. 

Stosownie do art. 682 £v. P . S. wiadomo czy­
ni: iż na żądanie Sukcesorów Muszka Buch- 
wejtz jako  to: Rafała Buchwejtz pod Nr. 10986 
Wólfa Buchwejtz pod Nr. 1100, Heleny z Buch- 
wejtzów i Hersza małżonków Borowskich pod 
Nr. 2254, wszystkich handlujących w Waieza- 
wie zamieszkałych, a zamieszkanie prawne do 
tego interesu i całego postępowania subhasta- 
cyjnego u Zygmunta Krysińskiego Obrońcy 
przy W arszawskich Departamentach Rządzą­
cego Senatu w Warszawie pod Nr. 492 przy 
ulicy Miodowej zamieszkałego, obrane m ają­
cych— w poszukiwaniu sumy rs. 3,735 k. 65 '/.2 
z procentem od d. 12 (24) Czerwca i860 roku 
lab  od daty ostatniego kwitu, tudzież kosz­
tów od Maryana Zielińskiego i Antoniego Dą­
browskiego obywateli a obecnie od Ludwika 
Leskiego obywatela i wlaściela dóbr ziemskich 
Stojadla z przyległościami i przynależytościa- 
mi w Okręgu Siennickim Powiecie S tanisła­
wowskim Gubernji Warszawskiej położonych, 
tamże zamieszkałego, protokulem Antoniego 
Onufrego Szadków kiego Komornika przy Są­
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w d. 
30 Czerwca"(12 Lipca) 1864 r. sporządzonym, 
w d-odze Sądowej przymuszonego wywłasz­
czenia zajęte i zaaresztowano zostały

DOBRA ZIEMSKIE 
Stojadla z przyległościami Gam ratka i Chosz- 
czówka w Okręgu Siennickim Gubernji W ar­
szawskiej, w Gminie i 1’arafji Mińsk, w ju ris - 
dykcji Sądu Pokoju Okręgu Sienrickiego po­
łożone, prawem własności do egzekwowanych 
dłużników Mary na Ziolińakiego i Antoniego 
Dąbrowskiego a obecnie do Ludwika Leskiego 
należące i w tegoż posiadaniu zostające, po­
szukiwaną wierzytelnością liypotecznie obcią­
żone, przybliżonej rozległości około włók 65, 
z tych lasu około włók 15 obejmująco.

Na gruncie tych dóbr są następujące zabu­
dowania:

A. We wsi Stojadla.
1. Dwór z drzewa gontami kryty  cztery 

kominy murowane mający.

2. Stajnia, wozownia i spichrz z drzewa gon­
tami kryte.

3. Szopa z drzewa deskami kryta.
4. Piwnica murowana gontami kryta.
5. Czworaki z drzewa gontami k ry te, z ko­

minem murowanym.
6. K loaka z drzewa deskami kryta.
7. Komórki z drzewa gontami k-yte.
8. Czworaki z drzewa gontami k ry te , z ko­

minem murowanym.
9. Obora z drzewa słomą kryta.
10. Obora z drzewa słomą kryta.
11. Chlewy z okrąglaków słomą kryte.
12. Zabudowanie w którem  nieyd-ś gorzel­

n ia się mieściła z drzewa, piętrowe, gontam i 
kryte, dwa kominy murowane mające.

13. Czworaki z drzewa gontami kryte, j e ­
den komin murowany mające.

14. Obórka i chlew z drzewa deskami k ryte.
15. Stodoła z drzewa słomą pokryta,
16. Stodoła z drzewa słomą pokryta.
17. Szopa z drzewa słomą kryta.
18. Stodoła z drzewa słomą krytsi.
19. Szopa słomą poszyta pod którą znaj­

duje się maneż czterokonny do maszyny.
20. Spichrz i stodoła z drzewa słomą kryte.
21. Komórka z drzewa słomą kryta.
22. Dom w ogrodzie z drzewa deskami k ry ­

ty jeden  komin murowany mający.
23. Chlewik z drzewa deskami kryty.
24. Karczma z zajadem z drzewa gontami 

kry ta , trzy kominy murowane mająca.
25. Ja tk a  z drzewa gontami kryta, m ająca 

byćwlasnością Józefa Laor.
26. Zabudowanie z drzewa z kominem mu­

rowanym.
27. Piwnica balami cembrowana deskami 

kryta.
28. Piwnica czyli parsk ziemią kryta.
29. Czworaki z przybudowanym chlewi­

kiem z drzewa, gontam i kry te, )eaen komin 
murowany mające.

30. Kuźnia z mieszkaniem z drzewa, gon­
tami k ry ta  o jednym  komisie murowanym.

31. S tajenka z drzewa gontami kryta.
32 Domek z drzewa, gontami kryty z ko­

minem murowanym.
33. Komórka z drzewa gontami kryta.
34. S ta jenka z drzewa deskami kryta.
35. S tu d z ien  cz tery  balam i cem brow anych z 

żuraw iam i trzy , a  czw arta z wałem  i kołem  
oraz łańcuchem  żelaznym .

36. Ogrody, mianowicie ogród główny fruk- 
towy i warzywny z różnemi drzewami owoce- 
wemi dzikiemi i krzewami kwiecistemi, z a l­
tanką z łat.

37. Ogródek z inspektam i i szparagarnią o- 
r a z  m a ł ą  w i n n i c z k ą .

38 Ogród warzywny.
39. Ogródek mały przy karczmie z altanką 

pręcikową.
B. W Choszczówce.

40. Dom z drzewa gontami kryty, komin 
murowany mający.

4 1 . Zajazd z drzewa gontam i kryty.
42. S ta jenka z drzewa gontami kryta
43. Karczma z drzewa gontam i k ryta, dwa 

kominy murowane mająca.
44. Wozowienka z drzewa gontami kryta.
45. S ta jr ia  i chlew z drzewa gontami kryte.
46. Piwnica masiv murowana gontami kry ta.
47. Zajazd z drzewa gontami kryty.
48. Kuźnia z mieszkaniem z drzewa gon ta­

mi k ryta, o jednym  kominie murowanym.
49. Chlewik z drzewa gontami kryty.
50. Ogrodzenia w Stojadłach są z żerdzi 

lub chrustu a w małej części z desek, w Cho­
szczówce z desek.

51. Sadzawek dwie zarybionych.
Józef Laor propinator z karczmy i zajazdu 

płaci rocznie rs, 750; Ahrahatn Gedyngold p ła­
ci komornego rs. 22 k. 50, Hersz Glu ki p ła ­
ci komorne rs. 22 k. 50; Lejbuś Je rek  płaci 
komorne rs. 9; Zalewski Jan  p łaci komorne rs. 
9; Berek Grunbaum płaci komorne rocznie rs. 
82 k. 50, wszyscy wyżej wymienieni są zam ie­
szkali w Stojadłach.

Jan  Chrzanowski z karczmy, zajazdu i ku ­
źni ma płacić rocznie rs. 450, lecz en ma pod­
dzierżawców.

Kowal w Stojadłach Abraham Złoty za mie- 
ązłtanie i kuźnię oraz dwa ko“ce zboża  ̂i d rze­
wo na opał, odrabia bezpłatnm wszelkie repe­
racje dworskie.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zaję4 
cia u sprzedażą dyrygującego Zygmunta Kry­
sińskiego Obrońcy pr~y Warszawskich D epar­
tam entach Rządzącego Senatu w W arszawie 
pod Nr. 492 zamieszkałego, zaś zbiór objaś­
nień i warunki sprzedaży w Kancelarji T ry­
bunału tutejszego w Wydziale I-szym  złożone- 
przej rżane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:'
1. Janowi Kozłowskiemu Pisarzowi Sądu 

Pokoju Okręgu Siennickiego w Mińsku O k rę ­
gu Siennickim Gubernji Warszawskiej urzę­
dującemu.

2. W alentem u Rokickiemu Wójtowi Gminy 
Mińsk do której dobra Stojadla z przyległo­
ściami należą, w osadzie Karolinie O k r ę g u  
Siennickim Gubernji W arszawskiej u rzędu ją­
cemu, na własne.

Obudwom dnia 12 (24) Lipca 1865 r.
W niesione do księg i w ieczystej powyż z a ję ­

tych dóbr w W arszawie d. 4  (16) Sierpnia 1866 
r., a w dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztowań

w Kancelarji T rybunału tutejszego na ten cel 
utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jaw nej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie w W ydziale pierwszym 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu­
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 
3 (15) Października 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Zygmunt Kry­
siński Obrońca przy Warszawskich D eparta­
mentach Rządzącego Senatu, .którego zam ie­
szkanie je s t wyżej wskazane.

Warszawa, d. 17 {29^ Sierpnia 1866 r. 
w z. Podpisarz Trybunału,

Ju ljan  Świerczewski.
Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej Try­

bunału Cywilnego, Gubernji W arszawskiej 
w Warszawie, d. 17 (29) Sierpnia 1866 roku. 

w z. Podpisarz Trybunału,
Ju ljan  Świerczewski.

Po odbyciu trzech  publikacji zbioru o b ja ­
śnień i warunków licytacyjnych, w term inach 
prąw em  oznaczonych, T ry b u n ał Cywilny tu ­
tejszy, wyrokiem z dnia 31 Październ ika  
(12 L istopada) 1866 r. term in  do przygo to ­
wawczego p rzy sąd zen ia  dóbr S to jad la , z 
przyległościam i, w yznaczył na  dzień 2 (14) 
G rudnia 1866 r. godzinę 10 z ran a  w m iejscu 
zwykłych swych posiedzeń w W ydziale  I.

L icy tac ja  zaczn ie  się  od sumy rsr. 30,000, 
p rzez  popierającego su b h astac ją  postąp io- 
nej, lub od 2/3 części szacunku, p rzez  taksę  
biegłych wykryć się  mianego.

W arszaw a d. 12 (24) L is to p ad a  1866 r.
P isarz  T ry b u n a łu ,

R  D Zgórski.

(N. D. 7520). Podpisany Obrońca przy W a r­
szawskich Departamentach Rządzącego Sena­
tu w Warszawie pod Nr. 1773 zam ieszkały, 
na rzecz Marji z P rusk ich  i je j męża Apolina­
rego Kempalskiego obyw atela, w Anielinie w 
Okręgu Brzezińskim  zamieszkałych działają­
cy, ogłasza: że na podstawie dwóch wyroków:

Jednego w d. 3 (15) Grudnia 1864 r. n a k a ­
zującego sprzedaż.

Drugiego w d. 2 (14) Października 1865 r. 
zatwierdzającego opinją względem niemożno­
ści działu w naturze i taksę, obu z powództwa 
rzeczonych Kempalskich, przeciw K aźm ierzo­
wi Pruskiem u obywatelowi imieniem własnem 
i jak o  ojcu, a zarazem  głównem u opiekunowi 
na rzęch nieletnich Kaźmierza, Wandy, Bole­
sława i Stefana, 4 -ga  dzieci swych czyniącemu 
Zelgoszczy, ' tudzież Janowi Bieńkowskiemu 
obywatel >wi, jako  przydanem u opiekunowi 
praw powyższych nieletnich pilnującemu [w 
Klęku, nakoniec pełnoletniem u Władysławowi 
P rusk iem u , obywatelowi w Dobieszkowie, 
wszystkiemi w Okręgu Brzezińskim  m ieszka­
jącym , przez Nikodema Bogusławskiego Ad­
wokata w W arszawie pod Nr. 1771 zamiesz­
kałego, bronionym, pozwanym w Trybunale 
Cywilnym Wydziału 11. w W arszawie ocznie 
zapadłych, wystawiają się na  publiczną w 
drodze działów sprzedaż dobra ziemskie:

DOBIESZKÓW ,
z przyległościami w Okręgu Brzezińskim  po­
łożone, prawem własności do powódki i po­
zwanych- niepodzielnie należące, Rozległości 
włók 36, mórg 26, m iary nowopolskiej mające 
i składające się: z dworu, oficyny, przy nim p i­
wnicy, gorzelni murowanej, stodoły o dwóch 
klepiskach, wozowni i stajni, obory z owczar­
nią, spichrza w węgieł, drugiej stodoły i trze ­
ciej, stodoły m ałej, chlewów, ogrodu warzy­
wnego pospół z owocowym, czworaków dla słu­
żby, siedmiu dwojaków, a których 6 przeszło 
na* włościan, karczmy, rybołóstwa i korzyści 
z miewa w młynie, czego wszystkiego szcze­
gółowy opis znajduje się w relacji i taksie bie­
głych, pod d. 2 (14) Sierpnia 1865 r. sądo­
wnie dopełnionej.

Sprzedaż odbywać się będzie w miejscu po­
siedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie 
pod N-rem 549, przed delegowanym Józefem 
Sztandyngierem Sędzią, za popieraniem pod­
pisanego, u którego w m ieszkaniu lub w K an­
celarji Pisarza Trybunału Wydziału II. można 
powziąść wiadomość.

Zbiór objaśnień i warunków, ogłoszony zo­
sta ł w d. 4  (16) Marca lfe66 r., termin zaś do 
przygotowawczego przysądzenia, oznaczony 
je s t na d.żjeń 15 (27) Kwietnia 1866 r. godzi- 
nę 9 3/4 ra no

Licytacja zacznie się od sumy rs. 35,942 
czyli zip. 239,613 gr. 10 w gotowiźuie, jako  
wartości oszacowaniom wykazanej.

Józef Chróścicki.
Po odbyciu przygotowawczego przysądzenia 

iniedojściu z braku licytantów, term inu do 
ostatecznego przysądzenia na dzień 12 (24) 
Maja r. b. oznaczonego , Trybunał wyrokiem 
d. 16 (28) Maja r. b. zapadłym, nowy term in 
do stanowczej sprzedaży dóbr Dobieszków od 
zniżonego szacunku rs. 27,000 na dzień 1 (13) 
Czerwca 1866 r. godzinę 5 z południa prze­
znaczył, o czem chęć kupna mających zawia­
damiam •

Józef C hróścicki, M ecenas.
W d‘. 1 (13) Czerwca 1866 roku rzeczone 

d o b ra  zalicytow ał P atron  Klockiew icz na rzecz
i W ł a d y s ł a w a  P r u s k i e g o ,  który warunków sprze-
‘ dąży nie dopełnił, stosownie więc do art. <37, 

738 i 739 K. r .  S. na żądanie Konstancji z

f Chrobotowiczów Królewskiej wdowy w War­
szawie pod Nr. 749 zam ieszkałej, zam ieszka­
nie zaś prawne do tego ioteresu u Jana  Nie- 
mirowskiego Patrona w Warszawio pod N. 498 
zamieszkałego, obrane m ającej, wierzycielki 
sumy rs. 750 ■ procentem powtórna sprzedaż 
tychże dóbr w drodze relicytacji za popiera­
niem podpisanego Patrona na nisbezpieczeń- 
stwo W ładysława Pruskiego obywatela we wai 
Dobieszkowie O kręgu Brzezińskim zamiesz­
kałego, nastąpi.

Pierwsza publikacja warunków sp rzed a ł, 
odbędzie się w dniu 1 (13) Sierpnia 1866 rok*  
o godzinie i0  z rana w miejscu zwykłych pa- 
s edzeó Trybunału Cywilnego w W arszawie W 
wydziale II pod Nr. 549.

Licytacja zacznie się od sumy isr. 27,000. 
W arunki przejrzeć można u podpisanego P a ­
trona relicytację popierającego w Warszawie 
pod Nr. 498 zamieszkałego, oraa u Podpisa- 
rza Trybunału Cywilnego w Warszawie W y­
działu II.

Warszawa, d. 30 Czerwca (12 Lipca) 1866 r .
Jan  Niemirowski, Patron.

Z powodu jednak  niepopierania powyższej 
relicytacj i przez Patrona Niemirowskiege, 
przeto na żądanie Leopolda Łąckiego Rzeczy­
wistego Radcy Stanu w Warszawie pod Nrem 
4736. zamieszkałego, a zamieszkanie prawne 
do tego interesu u Teodora Łąckiego Adwo­
kata  przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Pol­
skiego w Warzzawie pod Nr. 1775 zam ieszka­
łego, obrane mającego, wierzyciela hypotecz- 
nego sumy rs. 9,000 z procentem na zasadzie 
świadectwa przez W. Marczewskiego Podpisa- 
rza Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw- 
skiej w W arszawie wydziału 2 go daty 29 
Sierpnia (10 Września) 1866 r. wydanego, po ­
wtórna sprzedaż tychże dóbr Dobieszków w 
drodze relicytacji za popieraniem podpisane­
go Adwokata, którego zamieszkanie po wyżej 
wskazanem zostało na niebezpieczeństwo W ła­
dysława Pruskiego obywatela we wsi Dobie­
szkowie O kręgu Brzezińskim zamieszkałego, 
nastąpi.

Pierwsza publikacja warunków sprzedaży 
odbędzie się w d. 19 (31) Października 1866 
r. o godzinie 10 rano w miejscu zwykłych po­
siedzeń Trybunału Cywilnego gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie pod Nr. 549 w Wy­
dziale 2-m. L cy tac ja  zacznie się od sumy 
rs. 27,000.

W arunki przejrzeć można u podpisanego 
Adwokata relicytacją popierającego w W a r­
szawie pod Nr. 1775 zamieszkałego, oraz u 
Podpiszą Trybunatu Cywilnego w Warszawie 
Wydziału 2-go pod Nr. 549.

W arszawa, d. 17 (29) W rześnia 1866 r.
Teodor Łącki, Adwokat.

Po odbycia w d. 19 (31) Października 1866 
r. pierwszej publikacji zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży dodatkowych w drodze re li­
cytacji dóbr ziemskich Dobieszków z przy 1*5. 
gtościami w Okręgu Brzezińskim położonych, 
T rybunał wyrokiem daty 19 (31) Październ i­
k a  1866 r. zapadłym wyznaczy! term in da 
drugiej publikacji warunków, a zarazom przy­
gotowawczego przysądzenia rzeczonych dóbr 
Dobieśzków na dzień 3 (15) Listopada 1866 r. 
godzinę 10 rano, który się odbędzie w miej­
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego 
w Warszawie w Wydziale 2 pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 27,000.
Warszawa, d. 2) Paźdz. (2 Listop ) 1 8 6 8 r.

Teodor Łącki, Adwokat.
W term inie powyższym dobra ziemskie Do­

bieszków r. przyległościami przysądzone zas ta ­
ły  przygotowawczo Teodorowi Łąckiemu Ad­
wokatowi za sumę rs. 27,000 i Trybunat wy­
rokiem daty 3 (15) L istopada 1866 zapadłym, 
wyznaczył term n do ostatecznego przysądze­
nia dóbr Dobieszków na dzień 22 Grudnia (3 
Stycznia) 1866/67 roku godzinę 10 rano, k tó ­
ry  się odbędzie w m iejscu Zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Warszawie w W ydzia­
le 2 pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 27,000.
. W arszawa, dnia 7 (19) Listopada 1866 r.

Teodor Łącki, Adwokat.

(N. D. 7595) W  dniu 21 L is to p ad a  (3 
G rudnia) 1866 r. o godzinie 10 z rana  na t a r ­
gu za Ż elazn ą  bramą,, m eble jesionow e, lu ­
stra , naczynia m osiężne i m iedziane kuchen­
ne, św iecznik i t. p., w tym że dniu o godzinie 
12 w południe n a  p lacu  targowym około 
trzech  K rzyży (A leksandryjski zwany,) m e­
ble machoniowe i palisandrowe, oraz jes io  • 
nowe, lu stra , a  mianowicie, biórka, kanapy, 
k rzesła , szafy i t. p., w tymże dniu n a  M u­
ranowie, o godzinie 11 z rana, m eble różne 
machoniowe, i jesionow e, lu s tra  i t. p., zaś w 
dniu 24 L istopada  (6 G rudnia) 1866 r. o go­
dzinie 10 z rana  na targ u  za  Ż elazną-b ram ą, 
meble różne jesionow e, lu stra , garderoba  i 
bielizna, Szkło różne i t. p., wszystkie w 
W arszawie, jak o  praw nie za ję te  ruchomości, 
p rzez publiczną licytację  sprzedanem i zo-

Jan Orłowski Komornik.

§
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(N. D. 7370)

PU N  SYTUACYJNY POSESJI Nr. 1713c

DOLINA SZWAJCARSKA ZWANEJ

/M1 fi JJ« Łtk: tiar:
W  dniu 20 Grudnia raku bierzącego n. s., o godzinie 10 rano, odbędzie się w Wydziale I m Trybunału Cywilnego Gubernji W arsza­

wskiej w Warszawie, pod Kr. 549 posiedzenia swe odbywającego, ostateczne przysądzenia w drodze przymusowego wywłaszczenia Nierucho­
mości Nr. 1713c w Warszawie położanej, H A L IN Ą  S Z W A J C A R S K Ą  zwanej.

Nieruchomość ta  mająca powierzchni przeszło § 0 ,0 0 0  ło k c i  k w a d r a to w y c h  miary nowopolskiej,może być podzieloną na 
kilka posesji pozostawiając dzisiejszy zakład w razie potrzeby na dotychczasowy użyiek; albowiem dotyka f r o n t a m i  trze ch  u l ic  
jak  to załączony plan sytuacyjny wykazuje.

Taksa sporządzona przez biegłych wynosi rs. 59,193 kop. 5; licytacja zaś rozpocznie się od 2/3 części tejże taksy to jes t od rs. 
3 0 ,4 6 8  k o p .  4 .  Vadium ustanowione na rs. 3,000.

Bliższe wiadomości powziąść można u podpisanego Me. enasa sprzedaż popierającego, pod Nr. 490/1 zamieszkałego, lub u Pisarza 
Trybunału Cywilnego. E D W A R D  LEO,

■OOĆJOO
>xxx>!xxxyv' ---V -a- -g

i':

N A D Z W Y C Z A J N E  Z N I Ż E N I E  C E N Y !
Prenum erata cząstkowa na dzieło w całości ukończone.

SŁOWNIK JĘZYKA POLSKIEGO,
OBEJMUJĄCY:

o prócz  r.b io ru  w ła śc iw ie  p o lsk ic h , sn&o&ną liczbę  w y ra a ó w  » o b cych  ję iy k ó w  polsk iem u p ra y  dw ojonych; nom enklatury  
t a k  d aw n e , ja k  też  tiotVo w  u ży c ie  w p ro w a d z o n e  ró ż n y c h  nauk, um iejętności, sz tu k  i rzem iosł; n azw an ia  m onet, m iar  
i w a *  g łó w n ie jsz y ch  k ra jó w  i p ro w in c  j; m ito lo g ię  plem ion  s ło w ia ń sk ic h  i  in n y c h  w ażn iejszych , tudaieś oddsielmą

ta b lic ę  słó w  p o lsk ic h  n ie fo re m n y c h  z ich  o d m ian ą ;
do  pod i w / n  <-iąo u ż \  fku  w y ;  r a c c w a u r

przez A . Z d an o w icza , M . B . Szyszkę, J .  I’ iilpowir-v.a, W . Toma»««rvMC?:a, F . C zen ielińsk iego  i W . K o ro ty ń sk ieg o . 
W ydany staraniem  i kus/.ioiii M A U R Y C E G O  O R G E L B R A N D A ..

T o m  w ie lk i n a  2 części p o d z ie lo n y , w  fo rm acie  w ie lk ie j ó sem ki, 144 a rk u sze  (2294 s tro n ic e  p o  2 szpalty), najdro- 
b n ie jszem  p ism em , w y ró w n y w a ją c y  ob ję to śc ią  tre śc i 500  a rk u szo m  zw y csa jn eg o  d ru k u .

U Z I K Ł O  W C A Ł O Ś C I I K O \ ( Z O \ K

Założeniem Autorów Słownika było, przedstawić ogółowi książkę przystępną dla w«y«tk.ioh warstw społeoaeństwa, 
a pragnących poznać się z mową ojczystą lub ją zgłębić; miano oraz na uwadze wyczerpnąć wszystkie skarby języka po nasza 
czasy i ułatwić czytającym jakiekoLwiek książki polskie zrozumienie nieznanych im iub niejasnych pojedynczych wyrażeń tak 
w mowie jako i piśmie; zgoła, uczyniono Słownik książką pożytecaną i nleabędną. Pomimo to, przedsięwzięcie nie doznało 
przyjęcia na jakie zasługiwało, a wydawca poświęci w sz» 6 lat mozolnćj pracy i wyłożywszy kapitał przeszło i 3,000 rsr. wy­
noszący, kosztów swoich drogą prenumeraty nie pokrył. Przyczyny niepowodzenia może w tein szukać należy, że Słownik 
poszytami ogłaszany, nie przedstawiał dosyć rękojtnji dojść a do końca, lub ie cena aa pozór zdawać się mogła za wysoką, 
chociaż stosunkowo do innych książek obliczona, należy do najniższych. T. raz, gdy daieło w aupełuośoi ukończone, wy­
dawca zwraca uwagę Ogółu na pożyteczną Autorów pracę, a pragnąc z jednej strony Słownik jak najbardziej rozpowszechnić, 
z drugiej koszta swoje pokryć, wyrzeka się przedtem spodziewanych korzyści za pracę i wyłożony kapitał, a dąży tylko 
do uchronienia się od straty, usuwając wszelką wątpliwość nawet co do ceay, którą z dotychczasowćj

Rs. 12 zniża o połowę i. j. na Rs. 0.
Nadto, cenę tę rozkłada na wypłaty częściowo w sposób następujący: Słownik może być nabywany w całości za Rs. 6, 

lub poszytami sposobem prenumeraty. Co miesiąc pu-zczane będą w obieg 3 zeszyty po 20 kop.; zatćm cało dzieło na 30 
zeszytów po 20 kop. rozdzielone. Osoby nie mogące 6 Rs. jednorazowi* na książkę wydać, nabywający co 10 dni zeszyt Sło­
wnika, staną się w ciągu 10 miesięcy posiadaczami skarbu mowy rodzkinćj. — Tak korzystna i niepraktykowana dotychczoa 
taniość znakomitój wartości dzieła, Wydawca śmie pochlebiać sobie, że znajdzie należne u Publiczności uznanie.

Wszystkie Księgarnie w Kraju upoważnione zostają do sprzedaży Słownika pod wyżej pr/.ytoczonomi warunkami. — Za 
granicami Królestwa Polskiego cena Słownika z powodu szczupłego Księgarzom ustępstwa, na Rs. 7 się ustanawia.

Życzący pocztą Słownik f r a n c o  otrzymać, zechcą nadesłać do Wydawcy Rs. 7,
Można też pocztą wprost do Wydawcy w kilku ratach Rs. 7 nadesłać, 

a Słownik w miarę wnoszonćj opłaty, częściami się dostarczy.
Maurycy Orgelbrand, Księgarz.

Krakowskie-Przedmieście N. 407 (nowy 1.)

(N. D. 7078)

Doktór Jodko.
zamieszkał na Tłomackiem w. domu pana 
Czermińskiego Nr 6002, przyjmuje chorych 
na oczy od godziny 3 do 5 po południu. 

(2—17951).

(N. U. 7588) O le ja r n ia  w Czarnem 
przy Lipnie, oczyszczająca chemicznie o le j  
do la m p ,  wedle najnowszych sposobów 
zagranicznych, wyprzedająca olej i maku­
chy, dohrze wyprasowane, po najumiarko- 
wańszych cenach, poleca się względom 
publiczności. Na listy tylko frankowane, 
odpowiada zarząd zakładu w osobie J. Śli­
wińskiego kontrolera fabryki.

(18980) i* lą s k o w s h l  I g n a c y .

(N. D. 7591) W dobrach znacznych w 
powiecie Kaliskim położonych, w których 
znajduje się Gorzelnia i Owczarnia zarodo­
wa, d w ó c h  m łod y  cli lu d z i ,  mogą 
znaleźć pomieszczenie dla kształcenia się w 
zawodzie K o s p o d u r s k i i i i .  O w arun­
ki zgłosić się można franco do podpisanego, 

w Uniejowie przez Turek.

M e issn e r ,  K tąd ra  d ó b r .

(N. D. 7459)

Garderoba męzka.
m Meksykanki, Pantalony, Kamizel- 
»• ki, Paltoty, Raglany, Heweloki, Ma- ?
*  rynarki, Burki sławucki#, oraz ubra- * 
_ ■ nia wieczorowo-wizytowe w trzech 5 2 J fasonach. ■ £
g s  c ?nT niższe jak  zwykle, należąc I *  
k n bowiem do zgromadzenia k u p c ó w ,  5 -  
®w mam prawo sprowadzać m aterjały en —w
•  i  8ros wproś* x fabry k  zagrani- * -  
£ cznych 1 krajowych A .  W in n i -  <* 
s właściciel magazynu przy ulicy "
W Długiej wprost Hotelu Drezdeńskiego. 2

(19219)

(N. D 7404) Ktoby z panów właścicieli 
A p tek  p r o w in c jo n a ln y c h ,  miał
chęć sprzedać swą A p t e k ę ,  wartości od i  
do 9 tysięcy rsr., raczy swój adres i warun­
ki, nadesłać do Apteki p. T l i n n r a t ,  przy 
ulicy F reta  w Warszawie. tl8612)

(N. D. 7257)

W

JÓZEFY PASIŃSKIEJ
znana poprzednio Szanownej publiczno- £3 
ści w domu Górskiego pod Nr. 489R przy g  
rogu ulicy Miodowej i Długiej, z dniem 2  
1 b. m. i r. przeniesioną i urządzoną zo- 
stała pod Nr. 46 2 w domu W -go M m -  §  
z o w s k i e g o ,  wprost kościoła Prze- 0> 
mienienia Pańskiego-przy ulicy Miodo- £  
weJ- (3-18,370). (O

O S T R Z E Ż E N I A .
— ^  -

(N. D. 1513), Urząd Loterji ic Króhstu-ie 
Pobiciem.

Miejscowy Kolektor Zelman Jawetz doaiosł 
Urzędowi Loterji, it losy zamienne na 8 tą 

107-ej Loterji, a w szczególności: N-ra 
2712, 2713, 8912 do 16; 13191 i 13193 do 95 
w przesyłce zaginęły:

W skutku czego, Urząd Loterji, podając o 
tern do wiadomości, zarazem ostrzega, itby 
nikt powytszjch losów nie nabywał, gdrB ża­
dnej z nich korzyści nie odniesie, albowiem 
wygrana na rzeczone losy w 5-ęj klasie przy­
paść mogąca, jedynie graczom, te* losy z 4-ej 
klasy posiadającym, za poświadczeniem Kole­
ktora że stawki za takowe na 5-tą klasę opła­
cili, przyznaną będzie.

Warzzawa, dnia 12 (24) Listopada 1866 r.
Naczelnik Urzędu Loesehern.

Sekretarz, J. K Noińeki.

(N. D. 7527).
Ostrzega się; niniejszem, iż w lasach 

i w ogóle ca teritorium dóbr C n io s t o -  
Bsiaa, w powiat: Rawskim i Opoczyń­
skim, wzbronione jest polowanie, pod 
utratą psów i fuzji. Przytem nadmie 
niam, że w lasach tych założone są tru­
tki na wilków.

(19049)
Rządca dóbr w .  * a u i c .

(N. D. 7221)

O s t r z e ż e n i e .
Wróku 1860 lub 1861, niepamiętnej daty 

wystawiłem d n  a u e k s le ,  na zlecenie Aro 
naDudkiewicza pachciarza. z wsi Kluczeska 
pierwszy na zip i 000, a drugi na złp 500, 
w czasie śmierci rzeczonego Ludkiewicza, w 
miesiącu Marcu 1862 r. nastąpionej, powyż­
sze dwa weksle zaginęły, i dotąd nikt z po­
szukiwaniem należności, z tychże wekslów, 
do mnie nie zgłosił się Chcąc więc Sukce­
sorom po tymże Aronie Dudkiewiczu sumę 
złp. 1,500, odemnie należną wypłacićo, strze- 
gam każdego, ktoby takowe dwa weksle po­
siadał, ażeby najpóźniej do dnia 16 (28) L u­
tego 1867 r. osobiście do mnie się zgłosił, i 
weksle te zapreduktował. lub protestatyą 
przeciwko wypłacie przez woźnego sądowe­
go mi doręczył, w przeciwnym bowiem ra ­
zie, i po upływie ©znaczonego terminu, sumę 
złp. 1,500, prawnie wypłacę aukceserom Aro- 
na Dudkiewicza, mieszkam w mieście Przed­
borzu Okręgu Konieckim Gubernji Radom­
skiej .

(18306) !%usyit P r o p ln n ia r .

w Drukarni Rządowej przy Kemiąji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleaiem Cenzury.


